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Delegacja Legnicy gościła niedawno w 
Bruhl k. Kolonii w Niemczech. Z miastem 
tym nawiązano kontakty jesienią ubiegłego 
roku. Obecnie przeprowadzono rozmowy 
które powinny doprowadzić do podpisania 
umowy o współpracy w różnych dziedzi­
nach.

KGHM ministerstwo pozostawiło przedsię­
biorstwu wolną rękę. Czekamy na efekty. Na 
razie nic nie wskazuje aby wrześniowy ter­
min prywatyzacji został dotrzymany.

(ska) '■

Prace przy remoncie przejazdu 
kolejowego na drodze wiodącej z Lubina do 
Legnicy są przyczyną objazdu 
prowadzącego przez Pieszków i Lipiny. 
Radzimy zachować ostrożność, gdyż trasa 
ta jest bardzo wąska. Na dodatek nie na 
wszystkich skrzyżowaniach umieszczono 
drogowskazy z napisem “objazd", co jest 
przyczyną niezbyt pewnego zachowania się 
kierowców spoza naszego województwa.

W ramach akcji “Podarujmy dzieciom 
lato", organizowanej przez Fundację SOS 
do tej pory wyjechało z Legnicy 340 dzieci’ 
W ubiegłym tygodniu 130-osobowa grupa 
wróciła z Karalewa k. Kętrzyna Dzieci są 
pięknie opalone i bardzo zadowolone.

* Elektryczni dłużnicy “Około 
150 zakładów w województwie legnickim 
zalega Zakładom Energetycznym na łączną 
sumę ponad 7 miliardów zł" - donosi 
■Dolnośląska Gazeta Wyborcza". “Wśród 
dłużników jest m.in. Kopalnia Barytu w 
Boguszowie, chłodnia w Legnicy, Zakłady 
Kuziennicze w Jaworze, głogowska “Fama- 
ba", Szpital Wojewódzki w Legnicy, ja­
worski, głogowski, złotoryjski ZOZ oraz 
PGR-y, szkoły i przedszkola.

Mimo gróźb wyłączenia prądu, Zakład 
Energetyczny rzadko sięga pó ten dras­
tyczny środek. Wyklucza się odcięcie 
dopływu prądu do zalegających z opłatami 
przedszkoli, szkół, żłóbków i szpitali."

* Będzie parking - zapewnia 
"Słowo Polskie". “Najtrudniej zaparkować 
samochód w Legnicy w pobliżu Urzędu 
Miejskiego. Ostatnio sprawa skom­
plikowała się jeszcze bardziej, bo Straż 
Miejska konsekwentnie wymaga od 
kierowców parkowania w taki sposób, aby 
auta nie przeszkadzały przechodniom. 
Najpierw były upomnienia, a teraz pojawiły 
się już kary.

Być może problem zostanie rozwiązany 
poprzez uruchomienie dodatkowego par­
kingu na terenie po wyburzonym budynku 
przy zbiegu ulic bankowej i Wjazdowej. 
W wyniku przetargu, do końca sierpnia br. 
teren ten ma zagospodarować Zakład 
Ogólnobudowlany i Produkcji Materiałów 
Budowlanych Jerzego Świszczą".

* Wędrujące drzewa-"Kobiety, 
biorące udział w Marszu Matek o Życie 
Ziemi, przybędą 5 sierpnia do Ścinawy w 
województwie legnickim" - czytamy w 
“Dolnośląskiej Gazecie Wyborczej". “Marsz 
organizowany jest przez kobiecą sekcję 
przy międzynarodowej grupie ekspertów 
i działaczy ekologicznych SEEDS.

Wyruszyły spod Etny, były w Asyżu, 
wzdłuż Dunaju dotarły do Czecho-Słowacji. 
W Polsce miejscem ich pobytu był już 
Cieszyn i Kraków. Celem wędrówki jest 
Czernobyl.

Wszędzie po drodze sadzą “drzewka 
przyszłości dla naspych dzieci" - 10 drzew 
co kilometr." (...) W Ścinawie z okazji pobytu 
tej grupy, posadzonych zostanie 100 
dodatkowych drzew, które posadzą dzieci w 
parku Kościuszki. Po południu 5 sierpnia 
uroczystości przeniosą się do wsi Dębiec, 
gdzie będą obozować uczestniczki marszu. 
Będzie ognisko i występy zespołu folklo­
rystycznego. Następnego dnia Marsz Matek 
o Życie Ziemi wyruszy w kierunku Zielonej 
Góry.

* Kładą nitkę ciepłowniczą 
- informuje "Gazeta Robotnicza". “Na 
skrzyżowaniu legnickich uljc Waszkiewicza, 
II Armii Wojska Polskiego, Świerczewskiego 
i Moniuszki prowadzone są roboty przy 
doprowadzaniu sieci ciepłowniczej do 
przyszłej, budowanej tutaj centrali telefo­
nicznej. W związkę z tym na okres sierpnia 
br. część ulicy Świerczewskiego będzie 
wyłączona z ruchu drogowego. Stanowi 
ona trakt łączący m.in. ulicę Jaworzyńską z 
osiedlami Kopernika i Piekary.

W związku z tym w sierpniu br. będzie 
obowiązywał objazd w kierunku obu osiedli 
od ulicy Świerczewskiego (przed skrzy­
żowaniem) ulicami: Słoneczną, Radosną, 
Biegunową i Galileusza do ulicy Wasz­
kiewicza, a w drugą stronę odwrotnie. Nato­
miast samochody jadące od strony centrum 
Legnicy, chcąc wjechać na dalszą część 
ulicy Świerczewskiego, będą musiały 
przejechać przez jednokierunkowe ulice: 
Krętą Nad Skarpą i Kaczawską.

Ruch pomiędzy centrum miasta a 
osiedlami Kopernika i Piekary będzie 
odbywał się bez jakichkolwiek przeszkód 
dotychczasową trasą."

ŚLUBOWANIE
Pojutrze, 3 sierpnia, o godz. 11.00 na 

jaworskim rynku odbędzie się uroczyste 
ślubowanie policjantów służby kandydac­
kiej z 2 i 3 Kompanii Oddziału Prewencji 
Komendy Wojewódzkiej Policji w Legnicy. 
Wcześniej, o godz.9.00, w Kościele św. 
Marcina odprawiona zostanie msza w in­
tencji ślubujących.

Piąty czy szósty?
Pomimo wakacyjnej pory w KGHM 

ukazał się trzeci numer biuletynu specjal­
nego “Przekształcenia Prywatyzacyjne". 
Większość miejsca zajmuje w nim sprawa 
propozycji ministerstwa wciągnięcia KGHM 
na listę czterystu przedsiębiorstw do 
błyskawicznej komercjalizacji. Biuletyn pu­
blikuje krytyczne stanowisko przedsta­
wicielstw związków zawodowych działa­
jących w kombinacie. Pomysł ministerstwa 
podważyła również rada pracownicza i 
dyrekcja.

Problem rozbija się o artykuł, według 
którego przebiegać ma prywatyzacja. Ar­
tykuł 6 umożliwiający błyskawiczną komer­
cjalizację zakłada nadrzędną i dominującą 
rolę organu założycielskiego czyli minister­
stwa. W KGHM wszyscy skłaniają się ku 
punktowi 5, gdzie przemiany dyktuje samo 
przedsiębiorstwo.

Racje tkwią zapewne po obu stronach, 
gdyż obie drogi posiadają zarówno zalety 
jak i wady. Biuletyn w komentarzu ogranicza 
się jednak tylko do ostrzeżenia pracowni­
ków przed planem ministerstwa: "Metoda ta 
może działać na zasadzie z dnia na dzień. 
Samorządowcy i związkowcy słusznie więc 
obawiają się, iż mogłoby to doprowadzić do 
niepokojów i protestów. Komercjalizacja od 
góry może bowiem utrudnić negocjowanie

l tzw. pakietu socjalnego."
Śzkoda, że zapomniano napisać o plu­

sach pomysłu, które mogłyby przecież zain­
teresować kogoś w kombinacie. I tak, żeby 
pozostać tylko przy sprawach socjalnych, w 
prywatyzacji według artykułu 5, część akcji 
(do 20 proc.) może byó kupiona przez za­
łogę za połowę ceny. W prywatyzacji z ar- 

i tykułu 6, 10 proc, akcji załoga dostaje za 
darmo.

I Wobec sprzeciwu wszystkich opcji w

...pana Dariusza Milkę z Lubina za 
przekręcenie jego nazwiska w artykule 
Małgorzaty Śkórskiej “Prywatyzacyjne 
piekło" zamieszczonym w poprzednim 
numerze.

Dariusz Jan MikuJ

Jeżeli, szanowny kliencie zakupisz i 
sklepie PSS "Społem" przy ul. Leśnej w L* 
binie kilka butelek wody mineralnej to U 
licz naiwnie, iż tzw. “kaucja" to tviT 
pieniądze chwilowo zamrożone. Mo' ? 
butelek panie przy kasach nie chciajJ 
przyjąć i odesłały mnie za ścianę, gd2 
mieści się Punkt Skupu Opakowa' 
Szklanych PSS “Społem". Dżentelmen w 
okienku łaskawie zechciał przyjąć szkło no 
śmietanie, ale nie wyraził zgody na opak^ 
wania po oranżadzie. Dopiero jego koledze 
twarz zdającego zapewne skojarzyła sie 
kłopotami, bowiem w drodze szczególnego 
wyjątku, "tylko dla pana”, udało mi się zdać 
butelki w komplecie. Ty le że dostałem za nie 
pół ceny...

Zgodnie z zarządzeniem wewnętrznym 
24/91 lubińskiego "Społem" podpisanym 
przez mgr inż. Czesława Dorożko - “punkty 
skupu opakowań dokonują skupu niżej 
wymienionych butelek (...) po cenie 200 
złotych mniej za sztukę*. Jednocześnie w 
sklepach sprzedawcom wolno przyjmować 
jedynie na wymianę. W czym więc problem?

A no w tym, iż cała sprawa jest pre­
cyzyjnie skonstruowaną pułapką na klienta 
a parę osób na specyficznym “obrocie' 
opakowaniami szklanymi zarabia spore 
pieniądze. Ajentami w punkcie skupu na 
Leśnej są dwaj panowie ze spółki cywilnej 
"Diana". Według umowy z 11 kwietnia br. 
“zobowiązują się oni do skupowania 
opakowań szklanych kaucjonowanych 
znajdujących się w obrocie handlu detali­
cznego PSS “Społem* po cenach uzgo­
dnionych przez obie strony*. Tyle że ta­
kiego uzgodnienia cen nie ma

Zapytany o podstawę prawną obniżenia 
cen w skupie, pan Dorożko oświadczył tele­
fonicznie, iż tą podstawąjest stan finansowy 
jego firmy. Natomiast po pytaniu o moralne 
aspekty sprawy usłyszałem, że “moralność 
należy zostawić na boku*. Pomimo po­
nowienia pytania o prawne podstawy de­
cyzji, nie uzyskałem żadnej odpowiedzi.

Wobec tego postanowiłem publicznie 
zadać kilka pytań, na które oczekuję odpo­
wiedzi.

Do PSS "SPOEEM*: Czy jest uczciwe 
wobec ludzi, aby pobierać tzw. “kaucję" za 
butelki, skoro doskonale wiadomo, że 
kupujący straci na tym minimum 200 zł za 
sztukę? Dlaczego nie można oddać butelek 
wsklepie, tylko pięć metrów obok-wskupie, 
gdzie traci klient? Ile zarabia na tym “obro­
cie" PSS? A jeśli zarabia, to kto według PSS 
na tym traci...?

DO URZĘDU SKARBOWEGO: Czy 
takie zaniżenie cen skupu, w sytuacji, gdy 
klient nie może kupić produktu bez opako­
wania, nie jest przestępstwem? Jak skupy 
rozliczają się z obrotu, skoro nie ma 
oficjalnych cenników?

DO PROKURATURY: Czy taka zorgani­
zowana wspólna działalność PSS i spoi 
cywilnej "Diana" nie jest naruszeniem usta 
wy o ochronie konsumenta i czy nie pow> 
na być ścigana? .

DO KLIENTÓW: Kiedy przestaniemy sif 
wreszcie dawać nabierać i nabija 
butelkę?

Plama po Rosjaninie
W nocy, 29 lipca, z okna mieszkania.08 

czwartym piętrze przy ulicy Fredry W u 
binie, wyskoczył Rosjanin. SamobójcaPT 
niósł śmierć na miejscu. “Gazeta 
nicza" oraz "Teleexpress" podały inf°™' 
cję, że był to oficer Armii Radzieckiej ra 
cznik prasowy Komendy Wojewódzkiej 
licji w Legnicy poinformował nas, że by* z 
co prawda Rosjanin, ale cywil - P3)30^ 
kotłowni w jednym z obiektów JAR- ** 
plama

NABIJANIE W PUNKT 
SKUPU

UNIA WYSTAWIŁA
28 lipca obradowała Rada Wojewódzka 

Uni Demokratycznej w Legnicy. Tematem 
obrad były przygotowania do jesiennych 
wyborów. Ogłoszono oficjalną listę kan­
dydatów na posłów i senatorów. W wybo­
rach wystartują: Andrzej Kaźmierowski z 
Lubina i Czesław Leśniak z Uniejowie (na 
senatorów) oraz Franciszek Grzywacz z 
Legnicy, Andrzej Kosmalski z Głogowa, Ta­
deusz Pokrywka z Legnicy, Tadeusz Swią- 
cik z Wądroża Wlk. i Tadeusz Wajcowicz z 
Lubina (na posłów).

Ostateczna wersja listy z całego okręgu 
legnicko-jeleniogórskiego podana zostanie 
po posiedzeniu Konwencji Regionalnej.

Rada wyraziła również głębokie zanie­
pokojenie sytuacją w rolnictwie przed 
zbliżającymi się żniwami.

JAK W ZEGARKU
Są w Europie kraje (a jest ich zdecydo­

wana większość), gdzie zegarki ustawiać 
można według rozkładu jazdy pociągów i 
...autobusów komunikacji miejskiej. Przo­
dują tu oczywiście Niemcy, i to raczej ci z 
zachodniej części kraju, ze swoją przys- 
łowiową^dokładnością i punktualnością.

Do końca życia nie zapomnę podróży z 
Bremy do Norymbergii (ponad 600 km) 
trwającej 5 godzin i 20 minut! Nie to jednak 
utkwiło mi w pamięci, lecz fakt, że na dwor­
ce miast po drodze mijanych wjeżdżaliś­
my i opuszczaliśmy je z sekundową wprost 
dokładnością. W Norymbergii miałem prze­
siadkę na lokalny pociąg, który odjeżdżał w 
dwie minuty po moim przybyciu, a w roz­
kładzie miał wytłuszczone, iż nie czeka na 
opóźnione połączenia Wystarczyło mi cza­
su, żeby spokojnym krokiem przejść na 
sąsiedni peron, wsiąść i ...odjazd! Nie 
wspomnę już o takich drobiazgach, jak ser­
wowane w pociągu (bezpłatnie!) coca-cola, 
kawa i herbata,’ możliwość skorzystania z 
prysznica, automatu telefonicznego i czte­
rech programów radiowych (odsłuchi­
wanych przez słuchawki).

Równie przyjemnie wspominam au­
tobusy miejskie. Przyjeżdżały na przystanki 
z dokładnością wprost sekundową i od­
jeżdżały takoż. Jeśli zdarzyło się, że któryś z 
nich przyjechał zbyt wcześnie (o opóźnie­
niach nie było nawet mowy), to odstał swoje 
i ruszał dopiero o czasie.

Piszę to w związku z częstym ostatnio 
korzystaniem z komunikacji miejskiej, a 
zwłaszcza tej, między Lubinem a Legnicą. 
Nie wystarczy przyjść na przystanek 
punktualnie. Trzeba to zrobić z minimum 
dziesięciominutowym (a czasem i więk­
szym) wyprzedzeniem, gdyż kierowcom 
niejednokrotnie bardzo się spieszy i można 
po prostu nie zdążyć.

Dotyczy to też, niestety, nowej linii PKS 
z osiedla Ustronie w Lubinie na pl.Sło- 
wiański w Legnicy. “Niebieskie" autobusy 
zatrzymują się na przystankach WPK a bilet 
jest tańszy o 1600 zł. Ostatnio zdarza się 
często, że popołudniowe kursy do Lubina 
nie dochodzą do skutku. Autobusy 
przyjeżdżają na pl.Słowiański i ...znikają.

OSZCZĘDNE 
SPRZĄTANIE

Urząd Miasta w celu zapewnienia sys­
tematycznego sprzątaniaterenów miejskich 
łącznie z parkingami w obrębie Osiedla 
Kopernik oraz w Centrum, a jednocześnie 
racjonalnego i oszczędnego gospodarowa­
nia środkami budżetowymi, postanowił 
zlecić wykonanie w/w usług w drodze 
przetargu.

W przetargu wzięło udział dwóch 
kontrahentów - Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej oraz Zakład Wielobran­
żowy pana Eupkowskiego. PGK propo­
nowało swoje usługi za 200 min zł 
miesięcznie, natomiast przetarg wygrał pan 
Lupkowski - na kwotę 30 min zł - mie­
sięcznie. Prace rozpoczął 1 czerwca br. 
Przeprowadzone kontrole przez służby 
Urzędu Miasta potwierdzają solidność 
wykonawcy.

Dzięki wprowadzonej formie przetargu, 
miasto zaoszczędzi znaczne środki w 
budżecie, a jednocześnie PGK będzie zmu­
szone liczyc się z konkurencją, która wkro­
czyła również w zakresie pielęgnacji zieleni. 
Tylko na koszeniu trawników - w związku z 
przeprowadzonym przetargiem - miasto 
zaoszczędziło w roku bieżącym 156 min zł.
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Osoby, które jechały pociągiem 
relacji Legnica - Żagań dnia 14 lipca 
1991 r. o godz. 15.30 i widziały zaj­
ście między podróżnymi i służbą 
SOK (między stacją Jezieżany - Mił­
kowice) proszone są o zgłoszenie 
się w Prokuraturze Rejonowej w 
Legnicy lub pod numerem teł. 
267-74.

Redakcja Tygodnika Legnickiego 
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dnia na dzień. By zatamować falę emigran­
tów wystarczyłoby wprowadzić obowiązek 
wizowy dla Rumunów. Dziś wystarczy, gdy 
na granicy pokażą paszport i złotówki. A od 
nas już blisko do raju.

P.S. Rumuni dotarli również do Legnicy. 
Okupują przedsionek dworcowego baru.

Zbyt dobrze pamiętamy fetor wyle­
wającej się z beczkowozu cieczy, by uwie­
rzyć, że była to czysta woda. Tym bardziej, 
że zapach ten było czuć jeszcze długo po 
odjeździe samochodu. Następnym razem 
pobierzemy próbkę płynu. Nie przekonuje 
nas również stwierdzenie, że wystarczy 
zdezynfekować rurę odpływową, by woda 
przewożona w pojemniku transportującym 
zawartość szamba, była uznana za czystą.

się w pierwszym wydrukowanym wydaniu 
Legendy Św. Jadwigi z wrocławskiej ofi­
cyny Konrada Baumgarta z 1504 r.

Medal ten można kupić w Galerii Mu­
zeum Sztuki Medalierskiej we Wrocławiu.

Staraniem Kardynała Henryka Gulbino- 
wicza, Arcybiskupa Metropolity Wrocław­
skiego, wydany został kolejny medal oko­
licznościowy. Autorem jest rzeźbiarz i me- 
dalier Jacek Dworski, absolwent Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych we 
Wrocławiu, uczeń profesora Xawerego 
Dunikowskiego, zdobywca wielu nagród i 
wyróżnień w konkursach rzeźbiarskich za 
realizacje pomnikowe i medalierskie. 119 
sztuk srebrny ch medali, o wymiarach 55x65 
mm, zostało wykonanych metodą odlewu 
na wosk tracony we Wrocławskich Zakła­
dach "INCO". Medal zawiera całopostacio- 
wy wizerunek Henryka II w zbroi z kopią 
tarczą oraz orła śląskiego. Oba przedsta­
wienia są wyraźnie zainspirowane nagrob­
kiem księcia z 2 pot. XIV w. znajdującego się 
obecnie w zbiorach Muzeum Narodowego 
we Wrocławiu.

Inicjatorem ostatniego z medali upa­
miętniających legnicką bitwę jest Wolfram 
Freiherr von Strachwitz z Niemiec. Projekt 
wykonała Josepha von Furstenberg. Jest to 
medal srebrny, o średnicy 40 mm, bity stęp­
ieni lustrzanym w Monachium. Na awersie 
przedstawiony jest wizerunek św. Jadwigi z 
modelem świątyni, na rewersie zaś scena 
bitwy i okalające ją herby znanych śląskich 
rodów oraz napisy imitujące pismo ręczne z 
XIV w., całość w etui z orłem śląskim.

Wszystkie wymienione wyżej medale są 
udostępnione zwiedzającym w Okręgowym 
Muzeum w Legnicy, na ekspozycji "Bitwa 
Legnicka 1241 w Sztukach Plastycznych".

Pociąg do raju
Nieszczęśni Rumuni. Pchani wyideali­

zowaną wizją płynącego mlekiem i miodem 
Zachodu porzucają swoją ojczyznę i jadą w 
nieznane. Byle dalej. Dla tłumów śnia- 
doskórych koczowników Polska jest tylko 
punktem przesiadkowym w drodze do raju. 
Starcy, dzieci, kobiety i mężczyźni okupują 
targowiska i dworce kolejowe w dwóch 
odległych od siebie miastach: w Warszawie 
i Zgorzelcu. Stolicę i nadgraniczne mias­
teczko łączy linia kolejowa. W ciągu doby 
kursuje nią kilka pociągów międzynaro­
dowych i jeden obsługujący linię krajową. 
Jak dotąd, Rumuni nie stanowili większego 
problemu dla funkcjonowania PKP.

28 lipca rozpoczął się masowy exodus. 
Ktoś puścił plotkę, że Niemcy otworzyli 
bramy raju. Przejść przez nie może każdy 
przybysz z Rumunii. Tam zacznie się nowe, 
jakże inne od prowadzonego dotąd, życie. 
Kto żyw ruszył na dworzec, by wsiąść do 
najtańszego, bo osobowego, pociągu wio­
zącego w stronę granicy. Rozpoczęła się 
walka o miejsca w przedziałach i na ko­
rytarzach. Rozpoczęła się trwająca kilka­
naście godzin podróż do Źiemii Obiecanej.

Nad Legnicą wstawał blady świt. Pod­
różni oczekiwali na pociąg relacji Warszawa 
- Bogatynia. Wreszcie przyjechał. Po otwar­
ciu drzwi od wagonów w nozdrza uderzył 
smród. Podróżni próbowali szczęścia w in­
nych wagonach. Bezskutecznie. Kilkugo­
dzinna podróż dostarczyła niezapomnia­
nych do końca życia wrażeń węchowych i 
nie tylko.

Śpiący na podłodze w korytarzu męż­
czyźni i kobiety mogli budzić zdziwienie, 
obrzydzenie, litość. Śpiące w tym samym 
miejscu dwu- i trzyletnie dzieci wywoływały 
przerażenie. Tak wygląda nędza. Po co 
rodzice męczą swoje dzieci? Na co liczą 
niezdolni do żadnej pracy starcy?

Pod koniec zeszłego tygodnia władze 
miasta Zgorzelca szacowały liczbę Ru­
munów i. Bułgarów na ok. 600. Niedzielny 
pociąg z Warszawy przywiózł kolejne kilka­
set osób. Do Zgorzelca kursuje ze stolicy 
kilka pociągów dziennie. Do Polski wciąż 
przyjeżdżają mieszkańcy Bukaresztu i przy- 
ległości. Bez znajomości języka, bez chęci 
podjęcia pracy. Trudnią się żebractwem, 

i drobnymi kradzieżami, czasem próbują 
sprzedać uzbierane w lasach jagody. Żyją z

Dla uczczenia jubileuszu bitwy pod Leg­
nicą wydane zostały ąż cztery medale. Ten 
znaczący w dziejach Śląska fakt historyczny 
stał się inspiracją dla wybitnych rzeźbiarzy i 
medalierów polskich i zagranicznych.

Jeden z medali powstał z inicjatywy 
Okręgowego Muzeum Miedzi w Legnicy 
które w ten sposób (między innymi) uczciło 
750 Rocznicę Bitwy pod Legnicą, a zarazem 
30-lecie Muzeum w Legnickim Polu. Projekt 
medalu wykonała wybitna polska medalier- 
ka Magdalena Dobrucka-Waściszewska 
absolwentka Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie, zdobywczyni m.in. złotego me­
dalu na VI Biennale Dantesca w Rawennie. 
Medal w brązie, o średnicy 60 mm, wybity 
został w Częstochowskich Zakładach Pro­
dukcyjnych "Veritas". Autorka projektu za 
pomocą symboli bardzo sugestywnie od- 
daje dramatyzm wydarzeń z 1241 r. pod 
Legnicą. Medal ten jest jeszcze do nabycia 
w kasie Okręgowego Muzeum w Legnicy.

Kolejny z medali został wydany przez 
Muzeum Sztuki Medalierskiej we 
Wrocławiu. Jest on odlany w brązie, o 
wymiarach 80 x 80 mm, autorstwa Bro­
nisława Krzysztofa, znanego rzeźbiarza i 
medaliera, absolwenta Wydziału Rzeźby 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
ucznia profesora Jerzego Jarnuszkiewicza^ 
uczestnika i laureata wielu konkursów i 
wystaw, m.in. FIDEM w USA i Finlandii. Na 
awersie medalu, w centralnym punkcie 
kompozycji, znajduje się reliefowy wize­
runek głowy Henryka II, który okalają 
wojownicy na koniach z włóczniami wymie­
rzonymi w głowę księcia. Rewers zawiera 
scenę odnalezienia zwłok Henryka II przez 
księżnę Jadwigę na polu bitwy. Przedsta­
wienie tej treści było bardzo popularne w 
malarstwie XIX w., po raz pierwszy pojawiło

W związku z notatką zamieszczoną w Waszym 
Tygodniku nr 29 z 18.07.91 r. p.t. 'Płyną ścieki do 
rzeki* wraz z fotografią (strona 3 Tygodnika) 
wyjaśniamy, że widoczny na fotografii beczkowóz 
należał do Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka- , 
nalizacji w Legnicy.

W dniu 12.07.1991 r. zadaniem kierowcy było 
odpompowśnie czystej wody wodociągowej z 
wykopu powstałego przy robotach prze łącze­
niowych sieci wodociągowej w ul. Chojnowskiej. 
Z uwagi na to, że była^to woda czysta kierowca 
otrzymał polecenie wylania jej do najbliższego 
punktu odbioru wody (w tym wypadku kanalizacji 
burzowej przy ul. Marynarskiej). Nie były to więc 
ścieki, a czysta woda, która znalazła się w 
wykopie i mogłaby być wymieszana z ziemią. W 
takich przypadkach dopuszczalne jest skierowa­
nie tej wody do kanalizacji deszczowej, co też w 
konkretnym przypadku zostało dokonane.

Wąż ssawny beczkowozu był uprzednio j 
zdezynfekowany, co ma miejsce każdorazowo , 
przy wykorzystywaniu tego typu pojazdów i 
specjalistycznych do pracy przy liniowych i 
obiektach wodociągowych wykonywanych przez I 
nasze przedsiębiorstwo.

DYREKTOR 
mgr Ini. Erhard Liszewski

Od redakcji:
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KRAJOBRAZ Z HUTĄ

Karać? Nie karać?

Przestępcze praktyki Huty Miedzi "Głogów" - nieo- 
czyszczone wyziewy docierają do miasta. 
Czy wody gruntowe są skażone ołowiem?

znaczenie w budżecie przedsiębiorstwa. 
Zycie jednak błyskawicznie wykazało całą 
ułomność systemu bata i marchewki.

Decyzją Ośrodka Badań i Ochrony 
Środowiska w Legnicy za przekroczenie 
dopuszczalnych wielkości zanieczyszczeń 
w 1990 roku na Hutę Miedzi “Legnica" 
nałożono karę w wysokości 14 651 184 000 
zł, zaś na Hutę "Głogów" - 45 623 618 000 zł. 
Zgodnie z obowiązującymi obecnie przepi­
sami obie huty złożyły w Urzędzie Wo­
jewódzkim wniosek o odroczenie kar na 
okres pięciu lat. W myśl ustawy o ochronie 
środowiska taka decyzja może zostać 
podjęta jeśli przedsiębiorstwo przedstawi 
plan inwestycji pozwalających w ciągu tych 
pięciu lat zlikwidować przyczynę nałożenia 
kar. Oczywiście, obie huty przedstawiły 
takie harmonogramy, zresztą niezwykle 
bogate. Wynika z nich, że huta "Głogów" w 
najbliższym czasie planuje realizację szes­

Legnica, ul. Kazimierza Wielkiego 14 ot. te!. 63-127
SKLEP tek 244-25

zaprasza w godz. 8.00-16.00 (W
w soboty 8.00-14.00 Ij

ODZYWKI ”X^ECZKA WÓZKI ODZIEŻ
™ ’ GERBER", "BOBOFRUTY'

■WNATFKP ..R1«umo0WANYCH firm "BEBE",PENATEN , JOHNSON & JOHNSON"
ACESOFUA FIRMY "NUK"

Jednym ze sposobów wymuszania na 
przemysłowych molochach dbałości o 
środowisko miały być wysokie kary za jego 
zanieczyszczenie. Przez długie lata jednak 
realna wartość kosztów, które z tego tytułu 
ponosiły zakłady, wzbudzała tylko śmiech. 
Zresztą nawet przy płaceniu tych symbo­
licznych kwot, przedsiębiorstwa wyka­
zywały zadziwiający spryt i pomysłowość. 
W 1986 roku zawarto porozumienie między 
wicewojewodą legnickim i dyrektorem ge­
neralnym KGHM “w sprawie trybu i zasad 
ściągania kar pieniężnych za prze­
kroczenia dopuszczalnych wartości emi­
sji przez huty miedzi". Istotą porozumienia 
jest jak największe ułatwienie hutom życia. 
Na początku roku przedsiębiorstwa te 
przedstawiały roczne harmonogramy pla­
nowych inwestycji z zakresu ochrony 

Do tej pory ciągnie się dyskusja: jak 
sklasyfikować szlamy ołowionośne po­
wstające w procesie przetwórstwa rud 
miedzi w hutach. Do 1985 roku huty 
przerabiały te substancje na Górnym 
Śląsku, ale w 1986 roku wojewoda katowi­
cki zabronił przyjmowania odpadów po­
chodzących z województwa legnickiego. 
Od tego czasu szlamy i pyły o zawartości 
ołowiu nawet do 50 % przechowywane są na 
składowiskach buforowych. Ich zabezpie­
czenie jest dalekie od doskonałości, ale od 
roku 1990 nikt nie zwracał na to uwagi z 
prostej przyczyny - szlamy i pyły oło­
wionośne z hutnictwa miedzi zostały uznane 
w 1986 roku za celowy zapas surowcowy 
z okresem przechowywania przez 4 lata. 
Dopiero w roku ubiegłym Ośrodek Badań i 
Ochrony Środowiska w Legnicy przeprowa­
dził kontrolę i wymierzył karę dobową w 
wysokości 32 min zł za niezgodne z przepi­
sami składowanie odpadów. Huta"Głogów" 

środowiska. Ich wykonanie stawało się 
podstawą do umożenia kar naliczonych za 
dany rok. W ten sposób KGHM dyktował 
warunki i w zasadzie sam sobie wymierzał 
kary, gdyż w porozumieniu nie było mowy o 
weryfikacji harmonogramu czy skutecz­
ności inwestycji. Jednak najzabawniejszy w 
tym wszystkim jest fakt, że w 1986 roku nie 
istniały przepisy umożliwiające zawarcie 
takiej umowy. Przez 5 lat funkcjonowało 
zupełnie BEZPRAWNE POROZUMIENIE. 
Dyrekcja Huty Miedzi "Głogów" również w 
tym roku wysłała pismo z prośbą o umoże- 
nie kar za emisję w 1990 roku, gdyż har­
monogramy inwestycji zostały wykonane w 
stu procentach.

Historia kar płaconych przez KGHM z 
trudem wychodzi na światło dzienne. Nie 
można np. znaleźć w dokumentach śladu 
kar, które naliczono za przekroczenie emisji 
w roku 1988. Z odpowiedniej teczki zniknęły 
niektóre dokumenty. Przypadek czy świa­
dome działanie?

Po nowelizacji ustawy o ochronie 
środowiska, niektórzy orędownicy czystego 
powietrza odetchnęli na chwilę z ulgą. Kary 
za zanieczyszczenie środowiska znacznie 
wzrosły i osiągnęły wysokość mogącą mieć 

nastu inwestycji. Ma to m.in. być budowa 
fabryki kwasu siarkowego, wymiana pod­
grzewaczy, zainstalowanie nowych pal­
ników, modernizacja układu wentylacji 
pieców, a nawet wybudowanie składowiska 
odpadów ołowionośnych, czy rekultywacja 
III komory stawu osadowego. Huta "Leg­
nica" zdecydowała się skupić na wdrożeniu 
nowej technologii - Solinox. Odbyły się już 
dwie rozprawy, ale Urząd Wojewódzki nie 
podjął jeszcze ostatecznej decyzji.

Zastępca dyrektora Wydziału Ochrony 
Środowiska i Zasobów Naturalnych Urzędu 
Wojewódzkiego Maria Herman mówi: “To 
niezwykle trudna decyzja. Podpisując 
zgodę na odroczenie kar poniesiemy 
wspólną odpowiedzialność za dalsze 
zatruwanie tego terenu". Wszelkie us­
talenia utrudnia perspektywiczny aspekt 
całej sprawy. Inwestycje proponowane 
przez huty istnieją obecnie najczęściej na 
papierze. W sferze potencjalnej można 
uznać je za trafne, ale jak sprawdzić, czy 
rzeczywiście przyniosą spodziewane 
efekty? Czy będą dobrze i bezawaryjnie 
działały? Dyrektor Herman jest zresztą 
przekonana, że w ciągu pięciu lat, przy tak 
przestarzałych technologiach i urządze-

oczywiście odwołała się od decyzji, bo to 
przecież zapasy materiałowe, a nie odpady. 
Błędne koło rozpoczęło swój kolejny obrót.

A tymczasem w okolicach hut spo­
czywają całe tony ołowiu. Są składowane w 
nieckach utworzonych na żwirowych 
hałdach. Takie podłoże nie posiada 
żadnego uszczelnienia, więc przenikanie do 
gruntu może następować w każdym mo­
mencie. Gdy jest gorąco, wiatr roznosi znad 
składowiska pyły o olbrzymiej zawartości 
ołowiu. W Legnicy szlamy przechowuje się 
niedaleko Kaczawy, co grozi skażeniem 
ujęć wody dla miasta.

W opracowaniu Banku światowego na 
temat ochrony środowiska w polskim 
przemyśle miedziowym można przeczytać: 
Składowanie szlamów I pyłów o wyso­

kiej zawartości ołowiu jest nie do 
przyjęcia na dłuższą metę, tym bardziej . 
ze aktualnie nie są one składowane w 
bezpiecznym miejscu". I dalej: "Już nawet 
obecnie istnieje prawdopodobieństwo, 
ze nastąpiło pewne trwałe skażenie wód 
gruntowych, jakkolwiek nie zostało ono 
jeszcze wykryte".

Małgorzata Skórska

Huty Miedzi emitują codziennie do atmosfery tlenek węgla, dwusiarczek węgla, 
siarkowodór, mgły kwasu siarkowego, tlenki azotu i fluor. Gleby w ich pobliżu mają 
niepokojąco wysoką zawartość miedzi, ołowiu i kadmu. Obie huty usytuowane w 
naszym województwie bez problemu zakwalifikowały się do osiemdziesiątki 
najbardziej uciążliwych zakładów w kraju. W zasadzie przywykliśmy już do myśli, 
że żyjemy na terenie ekologicznej klęski. Wraz z tą świadomością straciliśmy 
trochę wrażliwości na fakty, liczby i nowe ustalenia, bo czy może być jeszcze 
gorzej? Ty Iko niektórym czasami nie daje spać pytanie - czy istnieje jakieś wyjście? 
Czy można w którymś punkcie przerwać błędne koło samozniszczenia?

Kontrola z Urzędu Wojewódzkiego 
stwierdziła w Głogowie sytuację dość dziw­
ną Pracownicy Ośrodka Badań i Ochrony 
Środowiska świetnie zdawali sobie sprawę 
z powagi sytuacji. Odebrali dziesiątki 
telefonów ze skargami, przeprowadzili 
pomiary. Człowiek robiący pomiary przy 
piecach założył maskę przeciwgazową, 
gdyż bał się zasłabnięcia. Mimo wszystko, o 
sytuacji nie poinformowano nikogo, choć 
instrukcje nakazują przekazywać wia­
domości o wszelkich niepokojących od­
stępstwach od normy. Jeszcze ciekawiej 
zachowali się pracownicy głogowskiego 
Sanepidu - 17 lipca wyłączyli aparaturę 
pomiarową. Trwa procedura wyjaśniająca 
wszystkie te dziwne okoliczności.

Ponoć w każdej plotce tkwi odrobina 
prawdy. Na terenie naszego województwa 
mówi się powszechnie, że pracownicy 
ochrony środowiska od lat są przekupywani 
przez KGHM. Rzeczywistość jest chyba 
jednak znacznie bardziej prozaiczna. Wie­
loletnie przyzwyczajenia niełatwo zmienić, a 
przecież wieki całe Kombinat egzystował 
jako nieomylny i bezwzględny władca tego 
terenu, jako ten, który karze i nagradza, a 
przede wszystkim ten, któremu wszystko 
wolno. Posiadając opinie odpowiednich 
osób można w obliczu prawa usatysfak­
cjonować najbardziej paradoksalne rzeczy. 
Wszystko zależy od odpowiedniej nazwy.

Odpady czy zapasy?

Afera została wykryta wyłącznie przez 
przypadek. Umęczona atakami duszności 
mieszkanka, 18 lipca o godzinie 14 po­
stanowiła zadzwonić ze skargą na jakość 
powietrza do Wydziału Ochrony Śro­
dowiska Urzędu Wojewódzkiego. Natych­
miastowa kontrola ujawniła rzeczy prze­
rażające. Huta "Głogów I" pracowała pełną 
parą bez utylizacji gazów gardzielowych! 
Ich spalanie odbywa się w elektrociepłowni, 
która 17 lipca została zamknięta z powodu 
prac remontowo-modernizacyjnych. Spo­
wodowało to ponad pięciokrotne prze­
kroczenie emisji dwutlenku siarki, 49,2- 
krotne - dwusiarczku węgla, 42,5-krotne - 
siarkowodoru, 0,2-krotne - tlenku węgla. W 
Głogowie wystąpiły wyraźne przekroczenia 
norm zawartości w powietrzu kwasu 

siarkowego. Nic dziwnego, że mieszkańcy 
mieli problemy z oddychaniem.

O 14.55 Urząd Wojewódzki podjął 
błyskawiczną decyzję o zatrzymaniu dwóch 
pieców w głogowskiej hucie. Wszystko 
powróciło do normy dopiero w czwartek, 
gdyż elektrociepłownia zaczęła znowu pra-

Analiza całej sytuacji prowadzi do 
wstrząsających wniosków. Dyrekcja huty z 
całą świadomością wyłączyła z procesu 
przeróbki miedzi elektrociepłownię odpo­
wiedzialną za utylizację gazów. Nie zwa­
żając na ten fakt, dalej prowadzono pra­
cę we wszystkich piecach szybowych W 
głogowskiej hucie popełniono 
Prz?stępstwo- przez dwa dni 
przedsiębiorstwo emitowało trucizny któ- 

xieli Wdychać ludzie mający pecha 
mieszkać w pobliżu dusiciela. Dzięki anonL 
mowemu telefonowi afera będzie miała epi­
log w prokuraturze. p
Trzebijtdnak wył£łcznie huta.

h Ż6 odpowiedź, dlaczego
2eda było az telefonu do Urzędu 

Wojewódzkiego? Dlaczego trujące wy« 
P^ez6& d°niT°90Wa ’ P°bliskich wiosek

Przyjdź, zobacz, skorzystaj.
Korzystne warunki płatności
Przy dużych zakupach udzielamy kredytu handlowego.

HANDLOWA SPECJALISTYCZNA HURTOWNIA
dla niemowlaków i przedszkolaków

WIFL—,—.

niach iak w hucie "Legnica" i "Głogów" nie 
"można przeprowadzić pełnej hermetyzacji 
hUt Te wątpliwości należałoby uzupełnić o 

■ jeszcze jeden element. Ustawa o karacb J 
możliwość ich odraczania wydaie sę 
zakładać wysoką odpowiedzialność dy­
rekcji przedsiębiorstw i ich ekologiczną 
świadomość. Niestety, dzisiaj w żadnym 
przedsiębiorstwie nikt nie jest w stanie po­
wiedzieć, co będzie działo się za miesiąc, a 
co dopiero za pięć lat. Jako że w budżecie 
liczy się każdy grosz, wszystkie przed­
siębiorstwa przynajmniej próbują uzyskać 
pięcioletnią zwłokę w płaceniu kar. 
Stworzenie ad hoc planu inwestycji me 
kosztuje wiele. A to, że po upływie terminu 
grozi kara pięćdziesięcioprocentowej pod­
wyżki naliczonej sumy i jej natychmiastowa 
płatność? Cóż, po nas choćby potop. Czy 
znajdziemy dzisiaj dyrektora, który ma 
nadzieję zarządzać swoim przedsiębior­
stwem przez następne pięć lat? KGHM 
czeka na prywatyzację. Ta, choć ciągle 
opóźniana, kiedyś wreszcie nastąpi, zmie­
niając większość układów w przed­
siębiorstwie. Karami będą martwić się nowi 
właściciele i rada nadzorcza.

Bo czy można posądzić o posiadanie 
jakiejkolwiek świadomości ekologicznej lu­
dzi, którzy doprowadzili do sytuacji z 17 i 18 
lipca?

Dusiciel w akcji

Legniuct, u'-
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'Małe dzieci żeśmy byli i stalimy na górce w Ropie, a tam po drodze ludzi gnali 
z gór i po całych górach jeden jęk I jeden płacz, że i myśmy zaczęli płakać. Tak 
wszystko płakało*.

MIAŁO ICH W POLSCE NIE BYĆ...

i n, r2ku na •t0ren województwa legnickiego przesiedlono ok. 20 tysięcy 
Ukraińców. Ludzie ci nie posiadali żadnych możliwości powrotu na swoje ziemie ani tez 
prowadzenia jakiejkolwiek działalności kulturalno-oświatowej.

Dopiero po pewnych zmianach w polityce narodowościowej w 1956 r pojawiły sie 
szanse na podtrzymywanie własnych wartości kulturowych. W Legnicy założono 

Powstałego Ukraińskiego Towarzystwa Kulturalno-Oświatowego 
aiTj,. > r- ^odzież rozpoczęła pierwszy rok nauki w ukraińskim IV Liceum 

Ogólnokształcącym. Obok istniejących parafii autokefalicznego Kościoła 
r,Law.?Twnego, powstawać poczęły pierwsze parafie Cerkwi Greckokatolickiej (dziś- 
Ukraińskiej Cerkwii Katolickiej).

Dziś w Legnicy wyznawcy prawosławia modlą się we własnej świątyni, natomiast 
grekokatolikom udostępniono kościół św. Jacka. W najbliższym czasie, na wykupi­
onym juz placu przy ul. Wrocławskiej, ruszy budowa nowej katolickiej cerkwi, wzoro­
wanej pod względem architektonicznym na drewnianym łemkowskim budownictwie 
sakralnym.

Po kolejnych zmianach politycznych w 1989 r. w miejsce USKT powołano - 
skupiający dziś ok. 10 tys. członków - Związek Ukraińców w Polsce (podległy Minister­
stwu Kultury i Sztuki, a nie jak poprzednio MSW).

13 maja 1991 r. w Przemyślu na urząd biskupa odnowionej greckokatolickiej 
diecezji przemyskiej wprowadzony został legnicki duchowny Jan Martyniak.

WYRWAĆ
Z KORZENIAMI!

nakręcony na podstawie książki film "Og­
niomistrz Kaleń", wielokrotnie pokazywane 
w kinach i telewizji. I wszystko było jasne. 
Ukraińcy to zwyrodnialcy, mordercy, ra­
busie i podpalacze, z którymi w najwyższym 
trudzie radzili sobie dzielnie polscy żołnierze 
zKBW.

Los Ukraińców, którzy w II Rzeczpospo­
litej tworzyli pięciomilionową społeczność 
rozstrzygnął się już latem 1944 roku. Nowy 
kształt granicy państwowej Polski, pozo­
stawiający większą część zachodniej 
Ukrainy po stronie ZSRR, był elementem 
decydującym. Drugim była tendencja no­
wych władz kraju do pozbycia się z wy­
łaniającego się z powojennej pożogi nowo 
terytorialnego kształtu Polski wszelkich nie 
polskich grup narodowościowych, które w 
przyszłości mogłyby przekształcić się w 
zwartą mniejszość narodową.

Umowa o wymianie ludności między 
PKWN a władzami Ukraińskiej SRR pod­
pisana została już 9 września 1944 roku. 
Akcja przesiedleńcza rozpoczęła się niemal 
natychmiast. Jednak już w połowie 1945 
roku dobrowolne zgłoszenia chęci prze­
siedlenia niemal całkowicie ustały. Na prze­
łomie lipca i sierpnia tego roku zade­
cydował się kształt polskiej polityki na­
rodowościowej wobec Ukraińców na całe 
dziesięciolecia. Pomimo zobowiązań o nie­
stosowaniu przymusu podczas przesiedleń 
oraz gwarancji praw narodowych i obywa­
telskich dla Ukraińców, rząd postawił na 

Obóz koncentracyjny, który na terenie 
jednej z filii KL Auschwitz (tak właśnie, 
Oświęcimia!) swoją działalność rozproczął 
dwa lata po wojnie ? Wiem, że są na to 
dokumenty, że ukazały się już incydentalnie 
artykuły, że po ponad czterdziestu latach 
głuchej ciszy, ktoś, gdzieś, coś... I nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że informacje 
dowodzą, że zdarzyło się, iż ofiara przejęła 
metodę swego niedawnego kata, nie trafiły 
do społecznej świadomości.’ Gdy bowiem 
fakty nie mieszczą się w silnie utrwalonym 
stereotypie, to tym gorzej dla faktów. Bo w 
byłym SS-lager Dachsgrube (Jaworzno) 
strażnikami i oprawcami byli Polacy, ofiara­
mi Ukraińcy. To wystarcza by taką wiedzę 
zignorować i odrzucić skoro jeszcze z dzie­

ciństwa pamiętam, że przezwanie kogoś 
"Ukraińcem" było takim samym piętnem, jak 
nazwanie "żydem". Lata prania mózgów - i 
wbrew narodowej skłonności do przedsta­
wiania się jako wybitnie tolerancyjnych - kse­
nofobia wspierana kształtowanym odgórnie 
wizerunkiem Ukraińca jako krwawego 
oprawcy, zrobiły swoje. Ostatecznie dla 
wielu moich rówieśników i rodaków obraz 
tragicznych wydarzeń, które w drugiej 
połowie lat czterdziestych rozegrały się w 
południowo-wschodniej Polsce zamiesz­
kałej przez 700-tysięczną społeczność 
ukraińską, kształtowały wyłącznie “kuny w 
Bieszczadach" Jana Gerharda (do nie­
dawna obowiązkowa lektura, kilkanaście 
wydań w setkach tysięcy egzemplarzy) i 

rozwiązanie siłowe. Już 3 września na tereny 
zamieszkałe przez Ukraińców skierowano 
trzy dywizje piechoty celem przeprowa­
dzenia przymusowego wysiedlenia do 
USRR. Do lipca 1946 roku, przesiedlono w 
ten sposób ponad ćwierć miliona osób. 
Akcja zrodziła zaostrzoną reakcję. Coraz 
większe wpływy na ludność ukraińską za­
częły mieć, stosujące na coraz szerszą 
skalę, metody walki zbrojnej Organizacja 
Ukraińskich Nacjonalistów (OUN) i Ukraiń­
ska Powstańcza Armia (UPA).

Zdaniem historyków i co trzeźwiejszych 
polityków, szanse na wywołanie irredenty w 
samym środku tworzącego się bloku 
komunistycznego przez liczące niespełna 
1,5 tysiąca osób podziemie ukrańskie były 
całkowicie nierealne. Z miesiąca na miesiąc 

malały też straty zadawane przez zbrojne 
oddziały ukraińskie. Wyrok zapadł jednak 
dużo wcześniej. Już w styczniu 1947 roku 
Sztab Generalny WP rozpoczął intensywne 
przygotowania do wysiedlenia pozostałej 
ludności ukraińskiej, oddziały wojskowe 
otrzymały rozkazy sporządzenia spisów 
rodzin ukraińskich i mieszanych. Zastępca 
szefa sztabu generał Stefan Mossor spre­
cyzował zamiary. Ukraińców miano wysie­
dlać "pojedynczymi rodzinami, w — 
szeniu na całych Ziemiach OdzyM 
gdzie się szybko zasymilują". 
zatem jasny, bez niedomówień.

28 kwietnia 1947 roku rozpoczęła się 
akcja "Wisła". Tego dnia 6 dywizji piechoty 
Wojska Polskiego otoczyło wsie ukraińskie, 
podczas gdy oddziały NKWD i czecho­
słowackiej straży granicznej zablokowały 
granice wschodnią i południową. Przystą­
piono do masowych wysiedleń do północ­
nej i zachodniej Polski. Pięć dni wcześniej 
podjęto decyzję o utworzeniu obozu dla 
cywilnej ludności ukraińskiej, podejrzanej o 
sprzyjanie podziemiu w Jaworznie. Rozpo­
czął się dramat.

Michajło Capik z Morochowa wspomi­
na: "W 1940 roku zabrali mnie na roboty do 
Niemiec. Jak się wojna skończyła chcialem 
wrócić do rodzinnego domu, kraju, ojczy­
zny... i wróciłem do Morochowa. Przycho­
dzili do nas różni żołnierze z UPA, AK - za­
bierali chudobę i to co by ło w domu, nikogo 
nie pytali. A ludzie donieśli, że zbierałem 
żywność dla UPA. 6 maja zabrali mnie do 
Sanoka. Przez cztery miesiące bili mnie do 
utraty przytomności, oblewali wodą i znowu 
bili. Przyciskali ręce drzwiami. Miałem 
świadków, Polaków, ale nie brali tego pod 
uwagę. W sierpniu wywieźli mnie do 
Jaworzna".

Osoby oskarżone o współpracę z UPA 
traktowano szczególnie brutalnie podczas 
przesłuchań. Józef Ferenc z Wysowej mó­
wi: 'Kazali mi zdjąć skarpety, dali dwa dru­
ciki, kazali owinąć wokol dużych palców u 
nóg. Jak to zrobiłem, ten mnie się pyta: - Ileś 
zabił Polaków, skurwysynu?! Ja, że żad­
nego a tamten jak nie zakręci korbą, to ja od 
tego prądu uuuu! - tak mnie wygięło. I tak w 
koło".

Obóz w Jaworznie wykorzystany zo­
stał też przez władze do rozwiązania kwestii 
kościoła grecko-katolickiego w Polsce. Po 
deportacjach duchownych unickich do 
ZSRR, spośród pozostałych w Polsce 25, 
do obozu trafiło 22. Tak wspominało o. Iwan 
Dziubyna: "Z końcem maja wysiedlono z 
Gładyszowa całą moją rodzinę. Gdy się o 
tym dowiedziałem pojechałem z Nowej Wsi, 
gdzie byłem na parafii do Gorlic, żeby do­
wiedzieć się co z nimi. Gdy dotarłem do 
Zagórza okazało się, że moi najbliżsi są 
już w wagonach. Niedługo też odjechali. Nie 
wiedziałem nawet dokąd. Ja musialem cze­
kać jeszcze dwie godziny na pociąg do No­
wej Wsi. W tym czasie rewidowano mnie i le­
gitymowano trzy razy. W momencie, gdy 
miałem wsiadać, podeszło dwóch urzęd­
ników UB i stwierdzając, że jestem zatrzy­
many, zawieźli mnie do Gorlic. Tam pytali, 
czy jestem księdzem greckokatolickim czy 
rzymskokatolickim. Gdy powiedziałem, że 
greckokatolickim, zatrzymano mnie 'do wy­
jaśnienia". Tonie był areszt, trzymali mnie na 
korytarzu i dlatego mogłem widzieć jak 
zwożono ludzi. Musieli ich torturować, bo 
słyszałem różne krzyki i jęki. Byłem tam dwa 
tygodnie. Próbowali mnie namówić do 
współpracy. Odmówiłem. Wtedy przezna­
czono mnie do Jaworzna".

Pierwszy transport 280 więźniów przy­
był do Jaworzna z Sanoka 5 maja 1947 roku. 
Wagonami towarowymi dowieziono Ukraiń­
ców do stacji Szczakowa - do Jaworzna 
musieli iść pieszo pod silną eskortą żoł­
nierzy z bronią gotową do strzału. Po drodze 
bito uwięzionych i gnębiono psychicznie, 
pozorując dla przykładu zbiorową egze­
kucję. W obozie spędzano wszystkich do 
łaźni, gdzie wężem pożarniczym polewano
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NA PERYFERIACH NAUKI

CUDC
Świat naukowy usankcjonował nadnaturalne 

zdolności Ceglińskiego.

Ból i cierpienie zmusza często ludzi do 
działań ostatecznych. Skrajni racjonaliści w 
poszukiwaniu ulgi trafiają do znachorów, 
uzdrowicieli, bioenergoterapeutów. Ale czy 
można się im dziwić? Gdy lekarze bezradnie 
rozkładają ręce, ważna jest każda szansa 
wyleczenia. Są też tacy, którzy głęboko 
wierzą we wszelkie alternatywne odłamy 
medycyny, zaś do lekarza końmi nie dają się 
zaciągnąć. Zresztą, nie warto chyba grun­
townie analizować powodów, które popy­
chają ludzi do uczestnictwa w przeróżnych 
seansach uzdrawiających. Bardziej istotne 
jest to, że od pewnego czasu zjawisko to 
zdecydowanie przybiera na intensywności. 
Oprócz słynnego Kaszpirowskiego, po­
jawiło się w Polsce wielu innych radzieckich 
bioenergoterapeutów. Sami też nie jesteś­
my gorsi, każde większe miasto dorobiło się 
juz lokalnej, uzdrowicielskiej sławy. Rośnie 
znaczenie cyrkowych rekwizytów - pe­
leryny, zaklęcia, dziwne gesty, wyszukana 
mimika. Rośnie również liczba ludzi 
oszukanych i doprowadzonych przez sza­
rlatanów do ciężkiej depresji. Najbardziej 
należy obawiać się tych, którzy stawiają 
autoratywne diagnozy, nie znając często 
anatomii. W ten sposób wizytę u “uzdro­
wiciela" przypłaciła ciężka depresją kobieta, 
której ten fachowiec wmówił enigmatyczną 
ranę na sercu. Podobnie trudno było 
doprowadzić do równowagi mężczyznę z 
wyimaginowanym rakiem jądra. Nie wie­
rzmy tym, którzy każą odstawić natychmiast 
wszystkie leki.

Są jednak ludzie, którzy swoje “cu­
downe" zdolności traktują z dużą odpo­
wiedzialnością i rozwagą, taki właśnie bio­
energoterapeuta odwiedził w poniedziałek 
Lubin. Na skromnym seansie działo się tak 
wiele, że nawet sceptyk musiałby się mocno 
nagimnastykować, aby zbagatelizować te 
fakty. Ale przyjrzyjmy się bliżej

seansowi 
emanacji energii organizmu 

Tadeusza Ceglińskiego.

Bacznie obserwuję swoje reakcje, pier­
wszy raz uczestniczę w tak kameralnym 
spotkaniu z bioenergoterapeutą. Wyraźnie 
odczuwam, gdy Cegliński przechodzi w 
pobliżu mojego krzesła. Trudno to wrażenie 
oddać słowami - jakby przestrzennie 
zajmował znacznie więcej miejsca niż jego 
ciało. Ręce uzdrowiciela są bardzo, bardzo 
ciepłe. Cegliński wybiera niektóre osoby, 
najczęściej te ciężej chore. Prowadzi je w 
stanie dziwnego stuporu na krzesła z przodu 
sali (podczas jednego z takich marszów z 
olbrzymim hałasem spada na ziemię kula - 
kobieta nawet nie drgnie). Potem siedzą z 
zamkniętymi oczami, nieruchome. Jedna z 
kobiet przeprowadzona przez bioenergote­
rapeutę zaczyna płakać i trząść się, później 
się uspokaja. Tak czasem reagują osoby 
znerwicowane, bywa to często ich pierwsze 
od lat rozładowanie napięć. Kobieta po 
odzyskaniu władzy w ciele opowiada oszo­
łomiona: 'Wszystko słyszałam, ale oczu 
nie mogłam otworzyć, ani się poruszyć. 
Teraz czuję się bardzo dziwnie, muszę 
dojść do siebie". Podobnie relacjonują 
swoje wrażenia inne panie.

Dziewczyna chora na stwardnienie 
rozsiane przyszła tutaj opierając się na 
dwóch kulach podtrzymywana jeszcze 
przez matkę. Podczas seansu sama pod­
chodzi do krzesła. Z sali wy chodzi uśmiech­
nięta, lekko asekurowana przez matkę.

Na zakończenie Tadeusz Cegliński 
przypomina wszystkim, aby zgłosili się do 
swoich lekarzy, którzy mogą ewentualnie 
podjąć decyzję o odstawieniu pewnych 
leków. Uzdrowiciel ostrzega, aby nawet przy 
ewidentnej poprawie stanu zdrowia skon­
taktować się z lekarzem. Pod tym względem 
Cegliński jest zdecydowanie

niekonwencjonalnym 
uzdrowicielem.

“Nienormalne" zdolności posiadał już 
od dziecka. Rodzice martwili się jego pod­

wyższoną ciepłotą ciała, silnym magne­
tyzmem. Lekarze nie umieli znaleźć 
przyczyny, mówili, że minie z wiekiem. Nie 
przeszło. Swój zbawienny wpływ na 
chorych Cegliński odkrył odwiedzając w 
szpitalu chorego szwagra. Umierający 
wtedy mężczyzna żyje do dzisiaj i czuje się 
świetnie. Cegliński z niezwykłą powagą 
potraktował swoje zdolności i zabiegał o ich 
naukowe przebadanie. Niestety nie spotkał 
się z zainteresowaniem. Dopiero po wyje- 
ździe do Niemiec zajęły się nim medyczne 
autorytety - najpierw w Instytucie Higieny 
Psychicznej i Psychologii Uniwersytetu w 
Freiburgu, później na Uniwersytecie w Mun­
ster. Profesor Ginter Wiegelmann poświęcił 
przypadkowi Ceglińskiego wiele lat 
żmudnych badań. Cały rozdział jego książki 
“Medycyna ludowa dzisiaj" analizuje 
fenomen odddziaływania tego biotera­
peuty. Na prośbę Wiegelmanna poddano 
Ceglińskiego wszechstronnym badaniom 
na Wydziale Psychologii Medycznej, Biolo­
gii! Medycyny Klinicznej w Dogensburgu. 
Stwierdzono m. in. szybki wzrost tempera­
tury jego rąk w zetknięciu z chorym pacjen­
tem, zmianę oporności skóry. W opinii 
naukowców możemy przeczytać: "leczenie 
prowadzone przez pana T. Ceglińskiego 
ma nadzwyczajne, niewytłumaczalne z 
medycznego punktu widzenia działanie 
(...) Stwierdza się, że działanie p. Ce­
glińskiego pozwala w sposób nie­
wytłumaczalny znosić ból, jak również w 
przypadkach chorób uznanych z me­
dycznego punktu widzenia za nieule­
czalne, stwierdzono pozytywne efekty".

Już w Polsce, Cegliński uczestniczył w 
sześciu operacjach i zabiegach chirur­
gicznych, podczas których pacjenci, dzięki 
jego obecności nie byli w jakikolwiek 
sposób znieczulani. Badania w Zakładzie 
Chemii Fizycznej Uniwersytetu Śląskiego 
wykazały, ze oddziaływanie Ceglińskiego 
zmienia właściwości wody, jej ph, prze­
wodnictwo, gęstość.

Zadziwia konsekwencja z jaką Cegljński 
stara się wyjaśnić swoje zdolności, “żeby 
pomagać ludziom trzeba mieć wewnętrzne 
przekonanie, że faktycznie się im pomaga".
- mówi. "Dlatego walczyłem o przeprowa­
dzenie obiektywnych badań naukowych. 
Moja droga tak musiała przebiegać".

5 maja rozpoczęło działanie

Centrum Terapii Naturalnej
w Tychach. Ten ośrodek Ceglińskiego 

ma być harmonijnym połączeniem zdo­
byczy medycyny konwencjonalnej i niekon­
wencjonalnej. "Chcemy opierać się na dia­
gnozach lekarskich I ściśle współpra­
cować z lekarzami" - twierdzi Cegliński. 
Wielokrotnie podkreśla jak waźnejest dla 
niego takie połączenie. Z czasem Centrum 
ma urosnąć do prywatnej kliniki. Na po­
czątek wzbogaci się o fachowców od aku­
punktury, akupresury, ziołolecznictwa, 
wszystkich oczywiście z dyplomami me­
dycznymi.

Do Tych można dzwonić (27 54 22) i 
umawiać się na konkretne terminy wizyt. 
Pomimo dużego wrażenia, jakie wywarł na 
mnie seans Ceglińskiego, trudno pominąć

ciemne strony
całego wydarzenia. Dotyczą one 

przede wszystkim aspektu organizacyjnego
- nic dziwnego, w naszej rzeczywistości 
najczęściej on kuleje. Cegliński dojechał 
godzinę spóźniony, potem trzeba było 
zmieniać salę, gdyż gabinet metodyczny w 
lubińskim DKZMie okazał się zbyt duszny i 
za mały. W przeddzień organizatorzy sami 
wybrali tę salę, ale widać zabrakło im kom­
petencji. Jednak nie tylko tego zabrakło 
organizatorom, którzy wykazali się dużym 
brakiem odpowiedzialności. Sprzedając 
bilety w przeddzień zapowiedzieli, że od 8 
rano w poniedziałek będą je dalej rozprowa­
dzać. I ludzie czekali od 8, aby po 11, przed 
samym seansem nabyć bilet. Nikt nie 
przyjechał wcześniej, aby zainteresowa­
nych informować i dopilnować wszys­
tkiego na miejscu.

Gdy, umęczeni upałem i czekaniem, 
ludzie wreszcie zasiedli w innej, przestron­
niejszej sali, musieli wysłuchać półgodzin­
nej prelekcji na temat drogi życiowej i 
osiągnięć pana Ceglińskiego. Nie powiem, 
było to ciekawe, ale dla dziecka z pora­
żeniem mózgowym czy staruszek, które z 
trudem dotarły do DKZM dalsze odkładanie 
seansu zakrawało na sadyzm.

Cóż, miejmy nadzieję, że następne 
spotkania z Ceglińskim będą lepiej zorgani­
zowane. Warto bowiem w nich ucze­
stniczyć, chociażby po to, aby zapoznać się 
z nieograniczonymi możliwościami ludz­
kiego organizmu.

Małgorzata Skórska

"Cierpię na bardzo silne bóle mięśni" 
- opowiada starsza kobieta - ‘być może 
dlatego, że pracowałam jako laborantka 
w rentgenie". (Tu warto wtrącić, że pra­
cownicy służby zdrowia są bardzo częstymi 
gośćmi seansów bioenergoterapeuty­
cznych). "Znajomi, zaufani lekarze mówią, 
że to choroba popromienna, Inni dopa­
trują się rozmaitych schorzeń. Przez te 
bóle nie mogę w ogóle spać. Wybrałam 
wszelkie możliwe leki, nic nie pomaga. 
Wczoraj byłam na seansie pana Ce­
glińskiego w Gorzowie. Potem prze­
spałam prawie całą noc, ból stał się 
znacznie słabszy. Dlatego przyjechałam 
za nim do Lubina". Jest też dziewczyna ze 
stwardnieniem rozsianym' z Jeleniej Góry 1 
paru pacjentów Ceglińskiego, którzy byli już 
w jego ośrodku w Tychach. Pozostali z na­
dzieją i niepokojem czekają na pierwszy 
kontakt z bioenergoterapeutą.

Cegliński podczas seansu nie mówi, co 
najwyżej po cichu wypytuje o dolegliwości. 
Chodzi wśród ludzi, przykłada ręce do głów 
i chorych miejsc. Pod wpływem tego dotyku 
przestaje boleć obrzmiała noga, kobieta 
zaczyna ruszać od dawna unieruchomio­
nymi palcami.

Soki winogronowe BB 12% w cenie 6.800 zł 
(winogrono białe i ciemne) w kartonach 1-litrowych.
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nina grubych, dużych liści i "dustu", bardzo 
drobnego pyłu herbacianego). Przez całe 
tysiąclecia, tak spreparowana, była łatwa do 
transportowania i przechowywania. W razie 
potrzeby odłamywało się mały kawałek i 
zalewało wrzątkiem. W dawnych czasach 
takie “cegły" były również środkiem 
płatniczym (tę rolę pełnią do dzisiaj w Mon­
golii).

Dust - z angielskiego: kurz, pył. W 
fachowym języku - najdrobniejsze gatunki 
herbaty. Ponieważ bardzo szybko na­
ciągają, nadają się idealnie na herbaty 
ekspresowe.

Działanie - herbata, która krótko 
"naciągała”, działa pobudzająco na cen­
tralny układ nerwowy, natomiast ta, która 
zaparzała się długo, wpływa kojąco na 
układ pokarmowy. Czarna herbata ma wiele 
leczniczych właściwości: fluor chroni przed 
próchnicą, teofilina pobudza system ner­
wowy w sposób zbawienny dla pracy serca, 
teanina spełnia rolę "hamulca" stresów. Jest 
doskonałym napojem na podróż i na... kaca, 
powoduje lekkie odwodnienie organizmu i 
dlatego jest idealna przy różnego rodzaju 

herbatach zielonych, dlatego też są one 
uboższe w kofeinę, zawierają natomiast 
więcej garbników.

Filtr wody - daje bardzo dużo korzyści. 
Nie dość, że lekko zmiękcza wodę wo­
dociągową, ale zatrzymuje także metale 
ciężkie, których w naszej "kranówce" nie 
brakuje.

Five 0'clock tea - popołudniowa her­
batka w Anglii. Tradycyjny i prawie święty 
obrządek. O piątej popołudniu nie liczy się 
nic innego.

Flavour - fachowe określenie smaku i 
zapachu dobrej herbaty.

Fluor - zawierają go wszystkie czarne 
herbaty. Ma antypróchnicze właściwości. 
Pięć filiżanek napoju zawiera taką ilość tego 
pierwiastka, ile jedna porcja pasty do 
zębów.

Garbniki (taniny) - główny składnik her­
baty. Mają uspokajające i stabilizujące 
działanie na błony śluzowe przewodu 
pokarmowego. Z tego też powodu czarna 
herbata zalecana jest przy wszelkiego 
rodzaju dolegliwościach żołądkowych.

Giełdy herbaciane - znajdują się 
przede wszystkim w wielkich miastach por­
towych, w krajach, które są głównymi pro­
ducentami herbaty: Kalkucie, Kochinie, 
Colombo, Mombasie, Nairobi i Dżakarcie. W 
Europie siedzibą giełdy jest Londyn. Tam 
właśnie importerzy poprzez swoich 
maklerów dokonują zakupów.

High grown - a także: medium grown i 
Iow grown. Są to angielskie fachowe 
określenia dla herbat z plantacji położonych 
powyżej 1300 m n.p.m., z terenów w 
przedziale od 650 do 1300 m n.p.m. i 
leżących niżej, im wyżej rośnie herbata, tym 
lepsze jej gatunki.

ilość - różne są gusta, jeśli chodzi o 
moc herbaty. Podstawowa miara jest 
następująca: na filiżankę - jedna łyżeczka 
lub torebka ekspresowa. Jeśli 
przyrządzamy napój w dzbanku, trzeba 
dodać jedną łyżeczkę więcej. Herbaty 
drobnej, mocniej i szybciej zaparzającej się, 
można sypać płaską łyżeczkę, liściastej 
natomiast - czubatą.

Ciąg dalszy za tydzień.

Cejlon - dawna nazwa Sri Lanki. Trzeci 
co do wielkości producent herbaty, która 
charakteryzuje się pięknym, złotym kolorem 
i odświeżającym, lekko cierpkim smakiem. 
Najbardziej znane okręgi herbaciane na 
Cejlonie to: Uva, Dimbula i Nuwara Eliya.

Chiny - drugi w świecie producent, 
kolebka herbaty. Stamtąd pochodzą czarne 
gatunki tej rośliny, nie fermentujące zielone 
herbaty i półfermentujące “oolong", a także 
jaśminową wędzona i wiele, wiele innych.

CTC - nowoczesna technologia 
zaoszczędzająca wiele czasu podczas fer­
mentacji i umożliwiająca szybkie wypro­
dukowanie dużej ilości herbaty. C -crushing 
frolowaniel, T - tearing (darcie) i C - curling 
(rolowanie). Herbata podczas jednego 
przejścia przez maszyny poddawana jest 
tym trzem operacjom.

Cukier - w idealny i zależny od gustu 
sposób zmniejsza cierpki smak herbaty. 
Małe jego ilości w dostrzegalny sposób 
polepszają aromat napoju.

Czas zaparzania - nie powinien być 
nigdy dłuższy niż pięć minut, ponieważ 
później do napoju przenika coraz więcej 
garbników. Najwłaściwsze proporcje 
między kofeiną a garbnikami uzyskuje się 
po 3-4 minutach.

Darjeeling - północnoindyjska kraina 
położona na południowych zboczach Hi­
malajów, leżąca ponad 2000 m n.p.m. Her­
baty z tego regionu są delikatne i pachnące 
o jasnym, żółtozłotym odcieniu naparu. 
Najlepsze są tzw. First Flush, czyli te zry-^ __ _________
wańe ha wiosnę-y/?marcu, i. kwiętniu.-rS^T.pietach.' Zwiększa wydajność “pamięci* i 
lekkie, świeże, z pełnym'bukietem zś-4ł*obńiża*poziom cholesterolu w organizmie, 
pachów. Tzw. Second Flush zrywane są w zielona herbata wzmacnia system immuno- 
czerwcu i lipcu. Są mocniejsze, ciemniejsze • • 
i bardzo aromatyczne.

Anglicy - nacją która wypija najwięcej 
herbaty (na jednego Anglika przypada rocz­
nie średnio ponad 3 kg) na świecie.

Angielska mieszanka - nazywa się tak, 
ponieważ wsmaku bardzo odpowiada an­
gielskim upodobaniom. Składa się z herbat 
Assam i Ceylon. Szczególnie smaczna z 
mlekiem i cukrem.

Aromatyzowane herbaty - czarne lub 
zielone gatunki z dodatkiem naturalnych 
składników zapachowych, kawałków owo­
ców lub kwiatów i przypraw.

Assam - największy na świecie obszar 
uprawy herbaty, położony w północnych 
Indiach. Herbaty z tego regionu są pełne 
arorhatu, w smaku lekko słodowe, zaparzają 
się na bardzo ciemny kolor. Nadają się 
dobrze do twardeiwody (taka występuje u 
nas najczęściej). Bardzo chętnie pite są z 
mlekiem lub śmietanką. Assam stanowi 
podstawę dla często ostatnio wystę­
pujących na naszym rynku, importowanych 
z Niemiec, mieszanek pod nazwą “Ostfrie- 
sische mischung".

Assam-hybryda - skrzyżowanie dwóch 
najstarszych gatunków - Thea Sinensis i 
Thea Assamica. Jest dzisiaj podstawą dla 
prawie wszystkich kultur herbacianych 
świata

Blend - angielskie słowo oznaczające 
mieszankę. Większość herbat, znajdu­
jących się na rynku, stanowią mieszanki. 
Charakteryzują się one niezmiennym sma­
kiem i aromatem oraz, co nie jest bez 
znaczenią stabilnymi cenami.

Bostońskl "bunt herbaciany" -16 gru­
dnia 1 773 r. w proteście przeciwko planowa­
nej podwyżce ceł na przywóz herbaty i poli­
tyce kolonialnej Wielkiej Brytanii, 
Amerykanie zatopili trzy angielskie kutry, 
które wpłynęły do bostońskiego portu z 
ładunkiem herbaty. Stało się to zarzewiem 
wojny o niepodległość Stanów Zjedno­
czonych w latach 1775 - 1783.

Broken Tea - angielskie określenie 
drobnoliściastych gatunków herbaty. Uście 
te są dodatkowo rozdrabniane poprzez 
wielokrotne rolowanie ich między dwoma 
metalowymi płytami. Herbaty te są wydaj­
niejsze, szybciej zaparzają się i mają in­
tensywniejszy kolor.

'Ceglana* herbata 
sowana w cienkie płytki

logiczny.
Earl Grey - klasyczna, znana od bardzo 

dawna, herbata aromatyzowana. Charakte­
rystyczny zapach pochodzi od dodatku 
olejku bergamotowego.

Early Mornlng Tea - w Anglii - kraju, 
' w którym wypija się najwięcej herbaty -

oznacza to pierwszą, poranną filiżankę tego 
napoju, wypijaną jeszcze w łóżku. Dobre 
hotele, z tradycjami, pielęgnują ten zwyczaj 
i umieszczają to w swoich reklamówkach.

Ekspresowa herbata - popularna 
nazwa herbaty podawanej w torebkach ze 
specjalnego papieru. Przez "znawców" oce­
niana dużo niżej od "normalnej". Nic bardziej 
błędnego! Papier używany do produkcji 
torebek nie pozostawia w napoju żadnych 
śladów. Do mieszanek stosowane są 
specjalne gatunki (patrz - CTC) drob-

■ noliściaste fszybko naciągające.
Eteryczne olejki - naturalne składniki 

herbaty. Dają jej specyficzny zapach i aro­
mat.

Fermentacja - wstępny proces przy 
produkcji herbaty. Sok komórkowy liści ut­
lenia się i powoduje zmianę ich barwy z 
zielonej na czerwonobrązową. W tym etapie 
aktywizuje si£ kofeina, podczas gdy 
garbniki ulegają częściowej redukcji. Do­
chodzi także do ulatniania się olejków 
eterycznych. Proces ten nie występuje przy 
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Znów możemy oglądać w serialu "Mias­
teczko Twin Peaks" młodych, świetnie zapo­
wiadających się aktorów. Dla wielu z nich 
występ okazał się bardzo szczęśliwym po­
czątkiem kariery w naprawdę dużym stylu. 
James Marshall gra swego imiennika Jamesa, 
zakochanego w Laurze, ale należącego do 
kręgu podejrzanych o jej zamordowanie. Suk­
ces serialu natychmiast spowodował duże 
zainteresowanie tym aktorem. 23-letni James 
gra już Martina Sheena w "Cadence" strażnika 
w wojskowym więzieniu, gdzie odbywają karę 
żołnierze odmawiający udziału w wojnie wiet­
namskiej. Jego partnerem jest Charlie Sheen.

CZWARTEK
1 sierpnia

SOBOTA
3 sierpnia

Studio sport: tenis Europa - Ame-

13.55

11.55
12.25
13.25

22.20 Sportowa sobota
22.40 Wiadomości wieczorne
23.00 XXIII K.F.P.P, - Opole 91 - Jan Pie­

trzak ‘Pod Egidą" (1)
0.20 MacGyver (1) - Świat plantato­

ra Trumbo - serial USA

Dookoła świata: Na Jawie i Su­
matrze
Konkurs 5 milionów
Musical: Pan Twardowski
Zwierzęta świata: Morski lud (2) 
film przyrod. ang.
Kudowa ‘ 91 - XXX Festiwal Mo­
niuszkowski - reportaż

14.25 Ze wszystkich stron: Ojciec święty 
w Krakowie - reportaż

14.55 Program dnia
15.00 Zezem - serial TP
15.30 Santa Barbara - serial USA (powt)
16.15 Miss Polski (1)
17.00 Studio tajemnic: Epidemia cholery
17.30 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego
18.00 Fakty
18.30 Miss Polski (2)
19.30 Galeria 38 milionów: Rzeźba A 

Bortowskiej-Domańskiej
20.00 Jarocin *91 - Live
21.30 Panorama dnia
21.45 Bez znieczulenia
22.00 Akatyst ku czci Bogurodzicy 
22.05 Koncert - Jarocin *91 - Live 
po koncercie CNN

7.55 Program dnia
8.00 W sobotę rano
8.35 Ziarno - pr. redakcji katolickiej
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie- Walt Disney przedsta­

wia: Kacze opowieści ' Czterna­
stoletni trzydziestolatek ' (1) 
Na zdrowie

7.30 Orłom na przekór - pr. dok.
7.55 -10.40 TV Śniadaniowa
7.55
8.00
8.10

"Rebekę" zalicza się do najwybitniej­
szych dzieł Alfreda Hitchcocka, mistrza kina 
sensacyjnego. Jest to pierwszy film zrealizo­
wany po przyjeździe w czasie wojny do Ame­
ryki. W całości jeszcze utrzymany w atmo­
sferze "Starej Anglii". Hitchcock przeniósł na 
ekran powieść Daphne de Maurier, autorki 
poczytnych romansów grozy.

Akcja "Rebeki" zaczyna się w Monte 
Carlo, gdzie bogaty owdowiały arystokrata 
Maxim de Winter żeni się z panną Van Hopper. 
Po ślubie zamieszkują w pięknej posiadłości 
Monderley, gdzie młoda kobieta dowiaduje się 
o pierwszej żonie Maxa - Rebece, zmarłej w 
tajemniczych okolicznościach. Jej pamięć 
staje się dla niej przekleństwem.

Hitchcock znakomicie wykreował nastrój 
pogłębiających się podejrzeń i koszmarnych 
wizji, nawiedzających młodą żonę.

"Rebeka" została nagrodzona dwoma 
Oscarami: za najlepszy film roku i zdjęcia - 
George Barnesa. Wątki z "Rebeki" Alfred Hit­
chcock, kontynuował w wielu późniejszych ut­
worach m.in. w "Podejrzeniu", "Urzeczonej", 
"Zawrocie głowy" i "Mamie".

Studio sport: zawodowa koszy­
kówka - tenis. Turniej weteranów 
Europa - Ameryka

15.40 Siódemka w Jedynce - Czas ka­
tedr (8) : Szczęście a śmierć - film 
dok.

16.45 Flesz - mag. infor.-muz.
17.15 Teleexpress
17.30 W kinie i na kasecie
17.55 To co po nas pozostało - film dok.
18.55 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Wiadomości
20.05 Rebeka - film prod. USA

Powitanie
CNN
Kapitan Planeta i Planetarianie: 
Kwame przeżywa kryzys - serial 
anim. USA

8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
10 00 CNN31' za9rarliozny ma9- roz|yw.

10.40 Bolesne dojrzewanie Adriana Mo- 
le'a (2) - serial niem.

11.05 Tacy sami
11.25 ................................

10.25
10.45 Bellona - wojsk, pr. public.
11.10 Śniardwy - firn dok.11.10 Śniardwy - firn dok.
11.40 Wędrówki dalekie i bliskie: Bęben 

i nie tylko - film dok. belgijski
12.20 Z Polski rodem
12.50 Zielona linia - reportaż
13.10 Studio sport: tenis Europa - Ame­

ryka - turniej weteranów
13.45 Droga do Europy - reportaż
14.10 - ' '

%ty

hjjl USA

Moja prawda, Moi prawda - re­
portaż
Powroty: Nastroje*, laków 
Maraton trzeźwoś;
Panorama dnia

Ziemia oblecna

Kolejna emisja teteww >j czteroodcin- 
kowej wersji głośnego utwfti ndrzeja Wajdy 
wzbudzi zapewne zainteąwanie telewi­
dzów, bowiem "Ziemia otema" w nowej 
rzeczywistości nabiera om* i znaczeń. To 
klasyczna cecha utworów, 8 orawdę wybit­
nych, współgrających zawa re swoim cza- 
33 Wajda zrealizował pdj ^presji, dra­
pieżny film o Lodzi końcaTrójka 
bohaterów - Karol, Moryc i W mi sposo-
bami usiłują zrobić mag rekinów
finansiery i przemysłu. zostały
wplecione w barwny oWiOdzącego się 
kapitalizmu. .

"Ziemia obracana ».*» dynamiką 
narracyjną, ekspresyinąjgjow ■ orygi-

ryn i Anna Nehrebecka.

23.45 BBC-Wor|d^,

\^Proflran?)
16.45 Powitanie
17-00 SoMdzteXmi'“ ta,0,iCki 'T’a9- 

^■^^nehta^^ektorze 

18.00 Fakty 
]oSnrZe9lądkro,,ik*>wych 
19 00 °<!5zyzl?a'Polszcrjra: Wiesiołek

-Wesołek ’
19.15 Za kierownicą
19.25 Zapraszamy do Orfiki
l9'9? MaciejW^lki (bas) 
20.00 Moja prawda. t*« »r»wda - re-

20.30
21.15 
21.30
21.45 Sport
21.55 Wielki Churaiita (2 ost.) - 

film prod. ZSRR
23.05 Rozmowy o cierpła u 
23.20 CNN

P0NlE»?iilteK 
5’S

21.50 Goście Andrzeja Zarębskiego
22.10 Pegaz
22.40 Wiadomości wieczorne
23.00 Dziś w Senacie
23.15 Sprawa dla reportera
23.55 Murphy Brown - serial USA (wersja 

oryginalna)
0.15 BBC - World Service

7.55 - 10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (17)
8.40 W labiryncie serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej 

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Giełda - mag. kupców i przemy­

słowców
17.30 Cudowne lata (26): Serce matki- 

serial USA
18.00 Fakty
18.30 Pod wspólnym dachem (5):Wielo- 

branżowiec - serial franc.
19.00 1 sierpnia - pr. dok.
19.30 Henryk Starzewskl - film 

dokumentalny
Uczeń warszawskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych. W latach 20 należał do mię­
dzynarodowej grupy Abstraction - 
Creation, a w 1930 wziął udział w 
paryskiej wystawie Cercie et Carre. 
Początkowo był pod wpływem kubiz- 
mu, potem abstrakcjonizmu. Jeden z 
twórców polskiej odmiany konstrukty­
wizmu.

20.00 Studio sport-2+4, czyli o sportach 
motorowych

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 100 lat Carnegie Hall w Nowym 

Jorku (2)
Ten sławny gmach w psoudorenesan- 

sowym stylu wzniósł na Manhattanie 
architekt William BamettTathill. Mieszcząca 
się w nim sala koncertowa, druga co do 
wielkości w Nowym Jorku, z parterem i czte­
rema piętrami balkonów ma 2800 miejsc. Jej 
wspaniała akustyka bierze się ponoć stąd, że 
przy badaniu rozchodzenia się dźwięku 
wzięto za wzór tor biegu kuli na stole 
bilardowym.Fundatorem przedsięwzię­
cia był 'król stali" Andrew Carnegie. 
Wydal on 2 miliony dolarów, by sprawić 
prezent swojej żonie wiedząc, ze zespół 
‘Oratorio Society" Waltera Darrosha w 
którym występowała jako chórzystka, 
nie dysponuje stałą salą. Otwarcie 
Musie hallu nastąpiło 15 maja 1891 r.

Później, by poprawić sytuację fi­
nansową, na dachu budynku otwarto 
restaurację, dostawiono dwie wieże, 
gdzie pomieszczenia wynajmowały 
m.in. szkoła teatralna Lee Strassberga i 
studio dźwiękowe, w którym Caruso na­
grał swoją pierwszą amerykańską płytę.

Lista sław, które występowały w 
Carnegie Hall, może przyprawić o 
zawrót głowy: od Mahlera, Gershwina, 
Callas i Von Karajana, przez Charlie 
Parkera, Benny Goodmąna i Franka 
Sinatrę, aż po Beatlesów i Rolling 
Stonesów.

PIĄTEK
2 sierpnia

Studio lato
Murphy Brown (3) - serial USA
Studio lato
Refleks
Od Kapitału do kapitału
Dobranoc: Bert

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: Muzyczna krzyżówka
9.40 Kino Teleferii: Nowe przygody He- 

Mana - serial anim. USA
10.00 Szkoła dla rodziców
10.25 Janosik (5): Tańcowali zbójnicy- 

serial TP
11.15 Aktualności Telegazaty
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 ...............
18.00
18.25
18.45
19.00
19.15
19.30 Wiadomości
20.05 Miasteczko Twin Peaks

- serial USA
Zabójca Laury Palmer zostaje zidenty­
fikowany. Audrey opowiada ojcu o "Je­
dnorękim Jacku". Leland Palmer od­
wodzi Moddy od zamiaru opuszczenia 
Twir. Peaks.

20.55 Zespół Zapis przedstawia
21.35 Siódemka w Jedynce
22.25 Wiadomości wieczorne
22.45 Dziś w Senacie
23.00 Murphy Brown - serial USA (wersja 

oryginalna)
23.25 BBC - World Service
23.55 Noc z gwiazdami

^Program 2

7.55 -10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (18)
8.40 W labiryncie - serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Krajobraz po wojnie torfowej
17.30 Cudowne lata (27): Wayne za kół­

kiem - serial UŚA
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Nie zawsze musi być ka­

wior (4): Nazywam się Mabel - 
serial niem.

22.35 Lepiej późno niż wcale
Nowy program rozrywkowy: dużo mu­
zyki, ciekawe rozmowy, film. Całość 
prowadzi Maciej Zembaty.

0.55 CNN

Nowo otwarty sklep z akceso%ICjó 
częściami zamiennymi do san1i/|£ysu 

produkcji krajowej i zagraniczneI L Q 
paski zębate, klinowe, sprzęgła 1®, 

opony itp.)

ZAPRASZAMY i(lińs
Legnica, ul. Łączna 1 (u zbiegu ulic t(le9o)

przy Stacji Obsługi Samochoo”
s Tel. 289-61

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino Teleferii. Janka - seria! pol­

sko-niemiecki
10.10 Sto lat - mag. ubezpieczeń spo­

łecznych
10.20 Giełda pracy - giełda szans
10.40 Van der Valk (4-ost.)- serial ang.
12.25 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio lato
18.00 Murphy Brown (2) - serial USA
18.30 Studio lato
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Nasi wierni przyjaciele
19.30 Wiadomości
20.05 Van der Valk (4-ost.) - serial

automaty

7.55 Program dnia
8.00 Kraj za miastem
8.20 Od niedzieli do niedzieli
9.00 Kino Teleferii: Tron - film USA

10.35 Przygody roślin (8): Trzecie kró­
lestwo - serial przyrod. franc.

11.05 Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi

11.30 Żołnierz nieznany - wojsk, pr. dok.
11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.30 Circom Hegional przedstawia...
12.50 Magazyn Morze
13.10 World Net na antenie Jedynki
14.10 Alfabet komediantów
15.00 Kabaret Potem
15.35 Strefa przygraniczna - pr. dok.
15.55 Z archiwum Teatru Telewizji: Tom 

Stoppard - Separacja
16.50 Telewizjer
17.15 Teleexpress
17.35 Nasza planeta żyje , pozwólmy jej 

żyć - film dok. USA o wizycie Jana 
Pawła II w Stanach Zjednoczonych

18.35 Festiwal na podwórku - rep.
19.00 Wieczorynka - Walt Disney przed­

stawia: Gumisie
19.30 Wiadomości
20.05 Kim jest ten chłopak? (2)

- serial franc.
21.05 7 dni - świat
21.55 Sportowa niedziela
22.05 Wiadomości wieczorne
22.25 Rewizja nadzwyczajna

8.20 Przegląd wydarzeń tygodnia (dla 
niesłysz.)

8.55 Film dla niesłysz.: Kim jestten chło­
pak? (2) - serial franc.

9.55 Program dnia
10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Program lokalny
11.00 Wybrańcy Melpomeny - Jan Kur- 

natowicz
11.30 Wspólnota w kulturze
12.00 Mistrzowie współczesnego kina- 

Stanisław Rozwicz
12.30 Express Dimanche
13.00 Polska Kronika Filmowa
13.10 100 pytań do...
13.50 H. Debich proponuje - B. Morka
14.10 Przyłbice i kaptury (6) - W cudzej 

skórze - serial TP
15.05 Polacy: Balcerowicz - film dok.
16.10 Podróże w czasie i przestrzeni- Wę­

drówki ludów na Pacyfikiem : Czy­
stość i prostota- serial dok. austral.

17.10 Studio sport
17.30 Bliżej świata - przegląd TV SAT
18.30 Sovay - ballady staroangielskio 
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria Dwójki - Imperium Thoneta
20.00 Mieczysław Horoszowski - nestor 

pianistów świata
21.00 Złota kaczka - frag. spektaklu dy- 

plomowego PWST we Wrocławiu
21.30 Panorama dnia
21.45 Eden utracony (3-ost.) - Eve 

- serial ang.
22.45 Niedopieszczona- Recital Elżbiety 

Jodłowskiej
23.45 CNN
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19.15
19.25
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ŚRODA
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22.35
22.55
23.20

23.45

Legnica, Muzeum Miedzi - "Bitwa pod 
Legnicą w sztukach plastycznych", "Polska 
biżuteria srebrna 1945-1980 z kolekcji 
muzeum w Gliwicach", "Ochrona zabytków 
techniki w Polsce", g. 11.00-17.00 (oprócz 
poniedziałków i wtorków).

20.55 Magazyn 60/90
21.25 Studio sport - Grand Prix w lekkiej 

atletyce - Zurich 91
23.00 Wiadomości wieczorne
23.35 Murphy Brown (6) - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.50 BBC - World Sarvice

RADIO - TAXI 
258-15 

całą dobę

Oswalda, Stanisławy, Wirginiusza
Legnica, Dom Harcerza - wakacje z 

wideo dla dzieci, g. 10.00, mini turniej tenisa 
stołowego, g. 11.00

Legnica, WDK - zabawy przy muzyce, 
g. 10.00

Legnica, SDK Kopernik - filmy wideo, 
g. 11.00, turniej deblowy tenisa stołowego, 
g. 11.00

Legnica, DK ATRIUM - bajki z satelity, 
g. 10.00, dyskoteka dla dzieci, g. 12.00

Sławy, Jakuba

Legnica, Dom Harcerza - gry kompu­
terowe, g. 11.00, konkurs piosenki, g. 12.00

Legnica, Biblioteka nr 1 (ul. H. Sawic­
kiej) - czytanie bajek połączone z projekcją 
slajdów, g. 11.00

Legnica, SDK Kopernik - dyskoteka 
dla dzieci, g. 10.00-13.00

Legnica, DK ATRIUM - bajki wideo, 
g. 11.00

Kariny, Gustawa, Alfonsa
Legnica, Dom Harcerza - bajki 

najmłodszych, g. 10.00, konkurs układania 
kwiatów - ikebana, g. 11.00

Legnica, WDK - zabawy przy muzyce, 
g. 10.00

Legnica, SDK Kopernik - konkurs 
plastyczny, g. 11.00; bajki wideo, g. 12.00

Legnica, DK ATRIUM - bajki z satelity, 
g. 10.00, dyskoteka dla .dzieci, g. 12.00 
i młodzieży g. 17.00, ‘Śpiewaj razem 
nami", g. 12.00

CZWARTEK 1 VIII
Nadii, Justyna

Legnica, Dom Harcerza - turniej 
małego bilarda, g. 11.00, ognisko “Szarym 
Szeregom cześć", g. 20.00

Legnica, Biblioteka nr 1 (ul.H. Sawic­
kiej) - "Czy wiesz jaka(i) jesteś" - psychoza- 
bawa dla młodzieży, g. 11.00

Legnica, SDK Kopernik - turniej war­
cabowy, g. 10.00, filmy wideo, g. 12.00

Legnica, DK ATRIUM - otwarta 
pracownia plastyczna i komputerowa, 
g. 11.00; aerobic dla dzieci, g. 12.00

Wypożyczalnie kaset video nierzadko 
proponują filmy należące już do kanonu 
współczesnego kina. Utwór Mike'a Nicholsa 
po 20 latach (premiera w 1971) stracił sporo 
na drapieżności, lecz jest nadal niezwykle 
trafną obserwacją zmian zachodzących w 
obyczajowości seksualnej Amerykanów. 
“Porozmawiajmy o kobietach" to studium 
mówiące o miłości zastąpionej przez fizjolo­
gię, studium bolesne w swej szczerości.

Dwaj przyjaciele wędrują przez życie od 
romansu do romansu. Nie zauważają, że 
seks wypiera uczucia. Kontakty z kobietami 
zamieniają się w rodzaj terapii, która zamiast 
leczyć, pogłębia męskie kompleksy.

Film popularnego reżysera Mike'a 
Nicholsa (“Absolwent") uatrakcyjnia udział, 
wtedy jeszcze nie tak sławnego jak dzisiaj, 
Jacka Nicholsona i Arta Garfunkela.

Carnal Knowiedge. Reżyseria: Mikę 
Nichols. Występują: Ann Margaret, Jack 
Nicholson, Art Garfunkel. USA 1971. Top 
Video.

GORYLE WE MGLE
Na tle dzikich i niezwykle pięknych 

plenerów toczy się opowieść o młodej 
Amerykance, która swe życie poświęciła dla 
goryli. Dian Fossey wyjechała do Afryki, aby 
prowadzić badania nad ginącym gatunkiem 
górskich goryli. Dzięki jej pracom i nie­
ustającej walce z kłusownikami, zwierzęta 
zostały uratowane przed całkowitą zagładą. 
Dian Fossey zapłaciła za to życiem - zginęła 
zamordowana najprawdopodobniej przez 

1 bandę łowców goryli.
W roli głównej występuje popularna 

aktorka Sigourney Weaver ("Obcy - 8 
pasażer Nostromo", "Pracująca dziew­
czyna"), która stwarza kreację dojrzałą i 
pełną wiarygodności. Drugim, równie 
ważnym bohaterem filmu są goryle. Utwór 
Apteda z drobiazgowością filmu przy­
rodniczego obserwuje ich życie w natu­
ralnym środowisku.

Dorastanie
7-odcinkowy serial MieczysHwa Gro­

nowskiego byl już prezentowany przed dworna 
laty. Autor kilku utworów telewizyjnych (We­
ryfikacja" "Rozmowy o miłości") bohaterami 
"Dorastania" uczynił trójkę przyjaciół - nau­
kowca, robotnika i rolnika - którzy na początku 
lat siedemdziesiątych po ukończeniu nauki 
rozpoczynają pracę. Chcą sprawdzić się w 
swoich zawodach i zrealizować w życiu am­
bitne plany. Biorą za dobrą monetę oficjalne 
zachęty i slogany o szansach dla młodzieży, 
jakie niesie epoka gierkowska. Ich zapał i wiara 
w możliwości samorealizacji szybko zderzają 
się jednak z układami, klikami i “V5'6™™. 
który uniemożliwiał awans młodych. Autorzy 
serialu usiłowali połączyć wątki rozwijającej 
sie przyjaźni bohaterów z nakreśleniem szer- 
szeootła społecznego i obyczajowego. Miro­
sław Gronowski mówił w wywiadach ze 
do pokolenia, które dojrzewało w latach 70 
wykorzystał więc w realizacji własna prze­
myślenia i doświadczenia. Zgodził się JOdnakz 
Jz-rinHwm w "Dorastaniu" znalazło się zbyt

watów puMcvstycznych co spowo- 
dXł"le wriłd stał się płaski i jednoznaczny.

Doris, Kajetana, Donaty

Legnica, Dom Harcerza - filmy wideo, 
g. 10.00, wycieczka do Lasku Złoto- 
tyjskiego, g. 11.00

Legnica,WDK - joga dla dzieci, g. 10.00
Legnica, SDK Kopernik - gry i zabawy 

z komputerem, g. 12.00
Legnica, DK ATRIUM - bajki z satelity, 

g. 10.00, dziecięca giełda kolekcjonerską 
g. 10.00, dyskoteka dla dzieci, g. 12.00.

Ziemia obiecani
Kolejna emisja telewizyjnrjateroodcłn- 

kowej wersji głośnego utworu Jniitejr Wajdy 
wzbudzi zapewne zainteresiww tełewi- 
dzów, bowiem "Ziemia obiacw' w nowej 
rzeczywistości nabiera nowyc i znaczeń. To 
klasyczna cecha utworów, nt prawię wybit­
nych, współgrających zawsze a swoim cza­
sem.

Wajda zrealizował pełen efcpresji, dra- 
Eieżny film o Lodzi końca XD wieku Trójka 

ohaterow - Karol, Moryc i Max óżnymisposo- 
bami usiłują zrobić majątek tśród rekinów 
finansiery i przemysłu. Wątki ctóćste zostały 
wplecione w barwny obraz tdzącego się 
kapitalizmu. jj

"Ziemia obiecana" zadz wa dynamiką 
narracyjną, ekspresyjną graajjćw|orygi­
nał nvm spojrzeniem na polsko tyjowsko-rue- 
miecką bódź końca '
jego telewizyjna wersja wyswe Wgrnw-

Olbrychski. Wojciech Pszoniak.WrajSwe- 
ryn i Anna f4ehrebecka.

8.00 Dzień dobry
9 00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie najmłodszych ze smo­

kiem
9.35 KinoTeleferii: Przygody misia Rux- 

pina- serial anim. ang.
10.00 To się może przydać
10.25 Matyas Sander - serial węg.-franc.
11.25 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teieexpress
17.30 Studio lato
18.00 Murphy Brown - serial USA
18.25 Studio lato
18.45 ForumSI
19.15 Dobranoc: Ich dwóch i pies
19.30 Wiadomości
20.05 Ziemia obiecana - serial tp
21.00 Podróże do Polski - reportaż
21.30 Telemuzak - mag. muzyczny
22.10 Wiadomości wieczorne
22.35 Murphy Brown-serial USA (wersja 

oryginalna)
23.00 BBC - World Seryice

16.45
17.00
i7^^dS?rioki- îma9' 
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18 30 P^krOjczyzna „?ik filach „ 
-Wesołek P°ls2c^^esic>,ek 

<a kierownico

Holmes znów spełnia patriotyczny obo­
wiązek: tym razem zapobiega zdobyciu przez 
hitlerowców prototypu precyzyjnego celow­
nika dla bombowców. Film luźno oparto na 
opowiadaniu Conan-Doyle'a 'Tańczące syl­
wetki" - stąd też kluczowy pomysł tajemni­
czego rysunkowego szyfru. Ale okazuje się, że 
Holmesa czeka decydująca rozprawa z de­
monicznym przeciwnikiem i odwiecznym wro­
giem prof. Moriartym, który działa tym razem 
na rzecz niemieckiego Zwiadu. Nic dziw­
nego, że Holmes dwoi się i troi, używa licznych 
przebrań i przemyślnych forteli. Film, choć tak 
jak i kilka innych z tego cyklu - zrealizowany z 
wyraźnym antynazistowskim akcentem propa­
gandowym, odznacza się jednak dość dyna- 
imicznie prowadzoną akcją, nie pozbawioną 
naiwności, ale i staroświeckiego wdzięku. 
Obok Basile'a Rathbone'a w roli Holmesa 
uwagę zwracają zwłaszcza Dennis Hoey jako 
bufonowaty Lestrade i niezawodny Nigel 
Bruce w roli wiecznie zaskoczonego wyda­
rzeniami doktora Watsona.

20.30
21.15
21.30
21.45
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8.00 Dzień dobry
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17.15 Teleexpress 
17.30 Studio lato 
w:“stXXtóown'serialuSA 
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20.05 Dynastia-serial usa
Tym razem jest to podobno definitywne: 

nakręcono ostatni odcinek "Dynastii". Produ­
cenci powrócili do pierwotnej obsady, tak więc 
na planie obok Lindy Evans, Johna For­
sythem, Joan Collins, Johna Jamesa i Heather 
Locklear - znalazł się Al Corley pierwszy Ste- 
ven. Natomiast odmówiła kategorycznie pow­
rotu na plan pierwsza Fallon, Pamela Sue 
Martin. Nie było także Gordona Thomasa 
(Adam) i Michaela Nadera (Dex). Producenci 
raz jeszcze wykręcili się sianem i nie wyjaśnili 
ostatecznie losów rodziny. Przedostatni bo­
wiem odcinek kończył się tak: nieznany agre­
sor strzela do Blake’a, Alexis spada w prze­
paść, a Fallon (grana przez Emmę Samms) 
zostaje uwięziona w tunelu we wraku samo­
chodu. Tymczasem ostatni odcinek rozgrywa 
etę "w parę lat później". I wszyscy żyją!

portajP rawda'hvojap(Wtla-re-

sp2°rama anie

Lidii, Augusta, Kamelll

Legnica, SDK Kopernik - gry i zabawy 
z komputerem, g. 11.00, turniej młodych 
piłkarzy ręcznych, g. 12.00

Program 2 j
7.55 -10.15 TV śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (19)
8.40 W labiryncie - serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Dawni gdańszczanie - D. Herman
17.30 Cudowne lata (29): Odmieniec- 

serial USA
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Studio bis
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.20 Magazyn przechodnia
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio sport
21.55 Sherlock Holmes i tajna 

broń-film usa

Program 2 J)

7.55 -10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (20)
8.40 W labiryncie - serial TP
9.30 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Magazyn ekologiczny
17.30 Cudowne lata (3): Rodzinny sa­

mochód - serial USA
18.00 Fakty
18.30 M.A.S.H. - serial USA
18.55 Kadr - teleturniej filmowy
19.25 Wieczory chopinowskie: Ballady 

i.... (1)
20.00 Co ty o mnie wiesz - recital J. Arnal
20.25 Gustawa Herlinga Grudzińskiego 

z Neapolu do Ziemi Świętej
21.00 Camerata 2 przedstawia: Marke­

ting dla artystów
21.30 Panorama dnia
21.45 Dorastanie (1) - serial TP

Pr
17.0§
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22.45 Sport
22.55 Telewizja nocą 
0.40 CNN

Gorillas in the Mist. Reżyseria: Michael 
Apted. Występują: Signourney Weaver, 
Bryan Brown. USA 1989. ITI.
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SZANTAŻYŚCI
Pocałuj, kogo kochasz,

Łańcuszki szczęścia

6 30 Victory, 7.00 World News, 7.10 The 
Mix, 9.00 Godzina dla dzieci, 10.00 The 
Mix, 12.30 UNESCO Files, 13.00 Japane- 
se Business, 13.30 The Mix, 16.00 Go­
dzina dla dzieci, 17.00 On the Air, 19.00 
The Mix Special, 20.00 Focus, 20.25 Opel 
Supersports News, 20.30 F.T.B.W., 21.00 
The 80‘s Relved - Cannes Jazz 1990, 
22.00 World News, 22.10 The Lrttle Prin- 
cess - fab. USA, 00.20 World News, 0.30 
The 80's Relived, 1.30 The Mix Special, 
2.30 The Młx Ali Night

Po raz kolejny muszę się Wam 
poskarżyć, Drodzy Czytelnicy, na moje 
problemy z pocztą, Ostatnio sama 
nawarzyłam sobie piwa zamieszczając w 
“Kontakcie" ogłoszenie treści: oddam gratis 
radio stereo. Radia pozbyłam się szybko, 
ale jeszcze przez ponad dwa tygodnie 
odbierałam rozpaczliwe często prośby o 
sprezentowanie nieszczęsnego radiood­
biornika. Zresztą, pisałam już o tym.

Ostatnio dostałam kilka listów o 
podobnym charakterze. Przysłali je do mnie 
ludzie, którym być może pochopnie dałam 
swój adres, bądź ci, którzy wzięli go z książki 
telefonicznej. Były to

* Lubinie przy ul. Be­
ma 5, ul. Łokietka 35, ul. 
M. Skłodowsklej-Curie 64 
(w parzyste dni miesiąca os­
try dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny i okulistyczny).

jednym przypadku musiałam zapłacić lis­
tonoszowi za znaczek, którego nie nakleił 
nadawca. Nie zrobił tego przez roztarg­
nienie, gdyż na kopercie widniał napis: 
pobrać od adresata. Zaczyna! się niety­
powo:

kiedy otrzymasz ten list. Dalej, jego 
treść nie odbiegała zbytnio od tego typu 
przesyłek. Zawierała historię łańcuszka oraz 
listę szczęśliwych i nieszczęśliwych 
wypadków. Te drugie przytrafiły się tym, 
którzy przez roztargnienie lub celowo 
łańcuszek przerwali, pierwsze - kontynu­
atorom wieloletniej tradycji. List; ' które­
go lektura pochłonęła mnie na kilka se­
kund został napisany przez misjonarza z 
Ameryki Południowej, Paula Dawita. 
Oryginał znajduje się w Anglii, a jego kopie 
już trzy razy okrążyły świat. Niestety, autor 
listu nie poinformował, w jaki sposób i kiedy 
łańcuszek dotarł do Albionu. Zresztą to nie 
jedyna tajemnica tego listu. Zastanowiło 
mnie, że wszystkie opisywane przypadki 
pochodzą spoza granic naszego kraju, a ich 
bohaterowie noszą dziwnie brzmiące 
nazwiska.

Niejaki Coratario Diel wygrał w Toto 
Lotka 20 milionów dolarów. Dziwne to, 
biorąc pod uwagę, że owa loteria wypłaca 
nieco mniejsze wygrane i tylko w 
złotówkach. Pewna sekretarka, nosząca 
również nazwisko Diel (cóż za zbieg 
okoliczności), straciła pracę, gdy zig­
norowała łańcuszek. Owo nieszczęście 
przywróciło jej zaufanie do “cudownego" 
listu, sporządziła 20 jego kopii, wysłała do 
znajomych i niedługo otrzymała nową 
pracę. Na dodatek lepszą.

Oczywiście, są poważniejsze zag­
rożenia wynikające ze zlekceważenia listu. 
Można złamać nogę, wpaść pod sa­
mochód, zbankrutować, a nawet zwyczajnie

7.00 The Big Broadcast Of 1937, 9.00 
Choppy And Princess Icicie im Cooland, 
11.00 The Lotten/, 13.00 Ten Who Dared 
-familijny, USA, 15.00 Un Homme Qui Me 
Plait, 17.00 Tongs - thriller, USA, 19.00 
Robocop - thriller scłfi USA, 21.00 Kanas 
- melodramat 23.00 Overboard - kome­
dia, 1.00 Macbeth - dramat Anglia, 3.00 
Ouicker Than The Eye, 5.00 Deadly 
Friend - horror

zwane też łańcuszkami świętego Anto­
niego. Zainteresowało mnie, kim był ten 
święty i dlaczego jego imieniem posługują 
się moi anonimowi korespondenci. 
Człowiek imieniem Antoni był franciszka­
ninem i żył w XIII wieku w Padwie. Zasłynął 
wieloma cudami (odnajdywał m.in. zagi­
nione przedmioty). Po śmierci został kano­
nizowany, stał się opiekunem roztarg­
nionych, a jako swojego patrona przyjęli go 
nawet złodzieje. Dżiś jest również patro­
nem owych przynoszących szczęście łań­
cuszków.

W zeszłym tygodniu dostałam trzy 
takie listy. Wszystkie z Legnicy. Pisane 
przez kalkę, ręcznie i na maszynie. 
Oczywiście, pragnący obdarzyć mnie 
szczęściem nadawca nie podpisał się, a w

umrzeć. Taki Dellon Mirrer umarł w 9 dni 
od momentu wyrzucenia przesyłki do 
kosza. Zemsta przychodzi po czasie. Jaka 
tam zresztą zemsta, po prostu sprawied­
liwość. Nie wolno lekceważyć przesyłki 
opatrzonej imieniem świętego. Sama tak 
postąpiłam i do dzisiaj tego żałuję. 
Wyrzucałam do kosza wiele podobnych 
listów i gdyby nie moja lekkomyślność, dziś 
byłabym właścicielką pokaźnej kolekcji 
tego typu korespondencji. Listów nie­
pokojących, drażniących i będących na­
rzędziem prymitywnego szantażu. Bo jak 
inaczej nazwać takie działania? Grożenie 
komuś śmiercią lub kalectwem jest 
przestępstwem ściganym przez polskie 

sP£^2: Jeśli w. zarniafij^a uniknięcie tego 
•^t^/rf^^zy^jnrfeśęi^ąda. się od na­

iwnych i przesądnych tracenia czasu i 
pieniędzy, to jest to dodatkowo szantaż. 
I chyba dlatego nadawcy łańcuszków po- 
zostają anonimowi.

Kiedyś, gdy byłam bardziej nerwowa 
niż obecnie, tropiłam (niestety bez­
skutecznie) tych, którzy podrzucali mi 
śmierdzące jajo w postaci łańcuszka 
szczęścia. Pomimo głębokiej niewiary w 
gusła i inne zabobony, każdy taki list 
zasiewał niepokój. Z czasem nabrałam 
dystansu do wielu spraw i stałam się bar­
dziej wyrozumiała wobec ludzkiej głupoty. 
Zapragnęłam zbierać łańcuszki szczęścia 
Do dziś nie mogę sobie wybaczyć, że w 
moim koszu na śmieci skończyły swój 
żywot listy z zagranicy. Mam nadzieję, że 
pomożecie mi Drodzy Czytelnicy zreali­
zować moje kolekcjonerskie zapędy. Przy­
syłajcie do mnie (na adres redakcji, z 
dopiskiem “Monika") wszystkie łańcuszki 
św. Antoniego, jakie wpadną Wam w ręce. 
Poproście znajomych. A ją za jakiś czas 
podzielę się z Wami jakimś większym opra­
cowaniem tego typu korespondencji. 
Pomożecie?

6.00 RTL Fruh -Magazin, 8.35 Showla- 

mes und Yoyo, 9.50 Der gestriefelte Kater 
- fab. Niemcy, 11.00 Showladen, 11.25 
Die wilde Ross-tele- nowela, 12.10 Buck 
Rogers - serial, 13.00 RTL aktuell ,13.10 
Der Hammer - serial, 13.35 Caiifornia 
Clan - serial, 14.25 Die Springfield Story - 
serial, 15.10 Ruf des herzens - serial, 
15.52 RTL aktuell, 15.55 Chips - serial 
krym., 16.45 Riskant, 17.10 Der Preis ist 
heiss, 17.45 Sterntaler, 17.55 RTL aktuell, 
18.00 Die Sieben - Milionen - Dollar- Frau 

7.00 Awake on the Wildside, 10.00 MTVat ’ ss(rj,al’ ł18-55lfTL al?U(?l,,11cNord’ 
the Movies, 10.30 VJ P. King, 15.00 After- westdeutsche kjassenlotterie 19.15Ben- 
noon Mix, 17.00 Coca Cola Report, 17.15 ™ ’ aho"'19'40 FI?Ke t,ee,ns *
News At Night, 17.30 Greatest Hits, 18.30 ~och !m Ma?dchenpensjonat-komedia, 
MTV Prime, 19.30 Dial MTV, 20.00 FestL 
val Week Bulletin, 20.15 VJ Ray Cokes, 
22.30 MTV at the Movies, 23.00 Vj Ray 
Cokes, 23.30 Coca Cola Report, 23.45 
News At Night, 0.00 Greatest Hits, 1.00 
Kristiane Backer, 3.00 Nocne video

* Lubinie, 1 sierpnia 
przy ul. Kopernika 4, tel. 44- 
27-04, 2 sierpnia przy ul. 
Wyszyńskiego (centrum), 
tel. 42-44-25, 3 I 4 sierpnia 
przy ul. Kopernika 4, tel. 
44 -27 -04, 5 sierpnia przy 
ul. Gwarków 84, tel. 44-27- 
73,6 sierpnia przy ul. Koper- 
nika4, tel. 44-27-04, 7 sierp­
nia przy ul. Leszczynowej 1, 

’ tel. 44-22-42.

Nocne dyżury pełnią 
apteki w:

* Legnicy, 1 sierpnia 
przy ul.Złotoryjskiej 1/14, tel. 
257-72, 2 sierpnia przy ul. 
Galińskiego 16, tel. 246-16, 
3 sierpnia przy ul. Matejki 1, 
tel. 239-71, 4 sierpnia przy 
ul. Izerskiej 35, tel. 64-787,
5 sierpnia przy ul. Złoto- 
ryjskiej 1/14, tel. 257-72,
6 sierpnia przy ul. Matejki 1, 
tel. 239-71, 7 sierpnia przy 
ul. Izerskiej 35, tel. 64-787.

* Lubin, kino POLONIA 
1 sierpnia “Akademia Poli­
cyjna V" (USA), 1 i 2 sierpnia 
“Kto wrobił Królika Ro­
gera" (USA) 3 - 5 sierpnia 
“Batman" (USA) 6 i 7 sierpnia 
“Gliniarz w przedszkolu" 
(USA), 7 sierpnia "Tango i 
Cash" (USA).

6.30 Victory, 7.00 World News, 7.10 The 
Mix, 9.00 Godzina dla dzieci, 10.00 The 
Mix, 12.30 Hello Austria, 13.00 Japanese 
Business, 13.30 The Max, 16.00 Godzina 
dladzieci, 17.00 On the Air, 19.00 The Mix 
Special, 20.00 The KennelMurder Case- 
thriller, USA, 22.00 World News, 22.10 
Opel Supersports News, 22.20 Moto 
Sports, 23.20 Mix Special, 00.20 World 
News, 00.30 The 80,s Relved - Climax 
Blues Blue, 1.30 The Mix Special, 2.30 
The Mix AU Night

Francja, 21.15 Mord ist ihr Hobby, 22.10 
Anpfiff - show, 23.05 RTL aktuell, 23.15 
Die Sexabenteuer der drei Musketiere - 
erotyk, Niemcy, 00.40 Der Millionen - Dol­
lar - Coup - sensacyjny, Hiszpania, 2.10 
Die Sexabenteuer der drei Musketiere - 
erotyk,3.30 Formel I, 5.30 Captain Power 
- serial

6.00 RTL Fruh - Magazin. 8.35 Show­
laden - powt., 9.00 RTL aktuell. 9.15 
Verraten - wojenny, USA. 11.00 Show - 
laden, 11.25 Die wilde Rosę - tele - no­
wela, 12.10 Buck Rogers - serial sci-fi, 
13.00 RTL aktueii, 13.10 Der Hammer - se­
rial,13.35 Caiifornia Clan - serial, 14.25 
Die Springfield Story - serial,15.52 RTL 
aktuell, 15.55 Chips - serial krym., 16.45 
Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss, 17.45 
Sterntaler, 17.55 RTL aktuell, 18.00 Die 
Sieben - Milionen - Dollar - Frau - serial 
sensac., 18.45 RTL aktuell, 19.20 21, 
Jump Street - Tatort Klassenzimmer- se­
rial krym., 20.15 Niemand weint fur im- 
mer - fab., 21.50 RTL aktuell, 22.00 Ema- 
nueile - Insel ohne Tabus - erotyk, USA, 
23.20 RTL aktuell, 23.30 Hell's Angels 70 
- Motorradrocker schlagen zu - sensa­
cyjny, USA, 1.05 Catch up

* Legnica, kino OGNI­
SKO 1-4 sierpnia “Istne 
szaleństwo” (USA), 1-7 
sierpnia “Wiedzmy" (USA), 
2-7 sierpnia“Lot świerkowej 
gęsi (USA), 7 sierpnia "Zwa­
riowani detektywi" (USA).

7.00 Awake on the Wildside, 10.00 The 
Big Picture, 10.30 VJ P. King, 15.00 Affe- 
rnoon Mix, 17.00 Coca Cola Report, 17.15 
News At Night, 17.30 Greatest Hits, 18.30 
MTV Prime, 19.30 Dial MTV, 20.00 Festi- 
val Week Bulletin, 20.15 VJ Ray Cokes,
21.30 Yol MTV Raps Countdown, 22.30 
Tho Big Picture, 23.00 VJ Ray Cokes,
23.30 Coca Cola Report, 23.45 News At 
Night, 0.00 Greatest Hits, 1.00 VJ Kris­
tiane Backer, 3.00 Nocne video

serial, 12.10 Vicki - serial powt, 12.35 
Barney Miller - serial, 13.00 Detektei mit 
Hexerei - parodia krym., 13.50 Perry Ma­
son - serial, 14.45 Trick 7 - seriale rys., 
15.45 Heidi und Peter - fab., 17.15 Hart 
aber herzlich - serial, 18.20 Weisser Ho- 
lunder-fab. Niemcy, 19.50 Gefaehrdete 
Liebe - fab. Anglia, 21.50 Ulice San Fran­
cisco - serial krym., 22.45 Strassen der 
Nacht - kryminał, USA, 0.50 M.A.S.H. - 
serial, 1.15 Jung, hubsch und hemmun- 
gslos - film powt., 2.45 Hawaii Funt Nuli - 
serial powt., 3.35 Waldrausch - fil powt., 
5.10 Nakia, der Indianersheriff- serial, 
5.55 Kein Pardon fur Schutzengel - serial

RTLPLUS

8.00 Lekkoatletyka, 9.00Tenis, 10.00 Au- 
tomobilsport - Formuła1 - Film, 11.00 Ka­
rate, 12.00 Automobilsport - wyścigi cię. 
żarówek, 13.00 Automobilsport - Grand 
Prix, 14.00 Golf PGA - live, 17.00 Jeź­
dziectwo - Grand Prix, 18.00 Automobil­
sport - wyścigi ciężarówek, 19.00 Sport 
magazyn, 119.30 Go - mag. sportów mo-

Calodobowy dyżur 
pełnią szpitale w:

* Legnicy przy ul. 
Jaworzyńskiej 151- oddział 
ginekologiczno-położniczy, 
przy ul/ Reymonta 10 - 
oddziały wewnętrzne, przy 
ul. Iwaszkiewicza 5 ■ oddział 
pediatryczny; w nieparzyste 
dni miesiąca ostry dyżur 
pełni laryngologia i oku­
listyka, przy ul. Nowotki 36 - 
oddział zakaźny, przy ul. Mu­
rarskiej 5 - Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny pełni 
codziennie ostry dyżur na 
oddziałach chirurgicznych.

* Lubin, kino MUZA 
1 - 4 sierpnia “Hardvare" 
e; “Dzika orchidea”

I, 6 i 7 sierpnia

PRO 7

6 15 Buffalo Bill - serial, 6.40 Carfuss im 
Park - serial, 7.05 Das Haus am Eaton 
Place - serial powt., 7.50 Dundee und PRO 7
Culhane - western - serial powt., 8.40
Trick 7 - serial powt., 9.25 Lassie - seria 6 20 Buffalo Bil - serial, 6.45 Baufuss Im 
powt. 9.55 Moin Freund Ben - serial par|<. 8erial, 7.10 Die Waltonos - serial, 
powt.: 10.20 Die Waltons - serial, 11.15 755 Dundoe und Culhane - western - 
Dundee und Culhane-serial, 12.05Vicki serja|, 8.45 Trick 7 - seriale rys., 9.35 Las- —------------ . ...^
- serial powt., 12.25 Imiss mit Biss - serial, sio. S0rja| powt., 10.05 Die Baren sind los torowych z Holandii, 20.30 Bilard - Live, 
12.50 Die Falle des Harry Fox - serial . seria|, 10.30 Agentur MaxwelL serial, 23.30 Golf PGA Tour
powt., 13.40 Im Singenden Roessl am n 25 Dundee und Culhane - western - 
Konigssee,-komediapowt., 15.10Tnck7 ........ . . .....
- serialo rys., 16.10 Lassie - serial, 16.35 
Die Baren sind los - serial, 17.05 Vicki - 
serial, 17.40 Detektei mit Hexerei - paro­
dia krym., 18.30Trick7-seriale rys., 20.15 
Waldrausch - fab., 22.00 Hawaii Funf Nuli
- serial krym., 22.50 Jung, hubsch und 
hemmungslos - fab. USA, 0.35 Die Zwei
- serial powt., 1.25 Das Fleisch der Or­
chidee - krym. powt., 3.15 T.H.E. Cat - 
serial powt., 3.40 Eine verheiratete Frau - 
film powt.

8.00 Lekkoatletyka, 9.00 Sporty lotnicze,
9.30 Automobilsport, 10.30 Reves - ma- ni<_ riu„ -------------------------..
??^AncSpO^OWy7 12-P°/Uo,ln8’ den - powt., 9.00 RTL aktuell, 9.25 Hol-
11.30 Sporty wodne, 12.00 Bilard - Steve 1 ' ~~~ <. Vu.
Davis, 14.00 Golf PGA - Live, 17.00 Auto­
mobilsport - Formuła 1 - film, 1&.ęX};Ka- 
rate, 19.00 Automobilsport,20.00 Faszi- 
nation Motorsport, 21.00 Tenis, 22.00 
Formuła 1 - magazyn 'Inside Track", 
23.00 Golf PGA - puchar Europy, 0.00 
Automoibilsport, - Grand Prix, 1.00 Auto­
mobilsport

MTV
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Zagłębie Lubin - Lech Poznań 
________ 2:4 (0:2)

Nie na wiele zdało się nabożne skupie­
nie dyr. Krzyżanowskiego, sternika Za­
głębia, podczas uroczystego święcenia 
boiska mistrzów kraju. Niestety, pomimo 
odwołania się do najwyższych instancji, 
podczas wzruszającej uroczystości roz­
legły się gwizdy, bo ludzie wolą oglądać 
dobry futbol zamiast nawróconych pro­
minentów u boku kapłana. Swoją drogą aż 
strach pomyśleć, iż Zagłębie zdobyło tytuł 
na nie święconej murawie. Biorąc zaś pod 
uwagę aktualny poziom gry lubinian, znacz­
nie bardziej na miejscu będą obrzędy zwią­
zane z udzieleniem ostatniego namasz­
czenia...

Porażka z Lechem dowodzi, iż defini­
tywnie skończył się okres odcinania 
kuponów od koncepcji wy pracowanej przez 
Stanisława Świerka. Ile naprawdę wart jest 
Marian Putyra, dowiodą następne mecze, 
gdzie młody trener będzie zdany jedynie na 
siebie. Stawia go to przed wyjątkowo 
trudnym zadaniem, gdyż aktualnie drużyna 
jest zlepkiem zawodników niemal wcale nie 
rozumiejących się na boisku.

Najsłabszą formacją jest obrona, ale 
całej winy za to nie należy zrzucać na 
defensorów. Ostatnie wyniki bardziej 
obciążają szefów klubu i trenerów, którzy 
beztrosko zgodzili się na-eksport filarów 
Zagłębia, a nie potrafili znaleźć na ich 
miejsce godnych następców. Nonszalan­
cja, z jaką montuje się obronę na kilka dni 
przed ligą, musi doprowadzić do wysokich 
porażek, gdyż defensywa powinna być 
zgraną formacją, a tego nie da się zrobić 
nawet w ciągu kilku tygodni.

Pieniądze uzyskane za transfery powin­
ny być przeznaczone na sensowne zakupy. 
O ile nawet dojdzie do wzmocnienia Cza­
chowskim i Śliwowskim, to też trzeba dać 
tym graczom trochę czasu na psychiczną 
aklimatyzację i zgranie się z zespołem. 
Pozyskani w tym sezonie Stachurski i 
Gicałow nie zachwycili. Rosjanin, pomimo 
strzelenia bramki, boi się jeszcze w pełni 
pokazać swoje nieprzeciętne zdolności 
snajperskie a jest prawdziwym specjalistą w 
strzałach z dystansu.

Trudno gra się “starym" zawodnikom. 
Szewczyk bez Zejera prezentuje się o wiele 
mniej efektownie, bo też nie może znaleźć w 
drużynie partnera do szybkich zagrań 
dwójkowych. "Niechciane dziecko" Marci­
niak jest nadal potencjalnie groźnym na­

pastnikiem, ale w pojedynkę też nic nie 
zdziała.

Reasumując, sytuacja nie jest wesoła, 
co martwi szczególnie kibiców oczeku- 
ących na europejskie puchary. I dlatego 
ludzie w klubie powinni zrozumieć, iż 
porażki na własnym boisku nie są ani pre­
zentami w wojnie podjazdowej o stołki, ani 
powodem do fałszywych "gorzkich żalów" w 
ramach wytykania cudzych błędów. Są 
ostrzeżeniem, iż najwyższa pora wziąć się 
do roboty aby następny sezon zaczął się 
trochę lepiej...

P.S. Relacji z meczu nie będzie, gdyż 
według dyr. Kozińskiego z Zagłębia, spra­
wozdawca “TO" jest osobą wywołującą 
awantury i bijącą ludzi na obiektach klubu. 
Wobec tego nie zostałem wpuszczony na te 
obiekty. Jest to jakieś wyróżnienie...

Po pierwsze, jakie mogą mieć takie 
zarzuty związek z pracą dziennikarza ?

Po drugie, jeżeli dokonałem na obiek­
tach GOS jakiegokolwiek czynu karalnego, 
to z pewnością są tego dowody w archiwach 
Policji. Proszę o przedstawienie tych doku­
mentów publicznie lub o przeprosiny.

Po trzecie, "Prawo Prasowe" stanowi: 
"Kto używa przemocy lub groźby 
bezprawnej w celu zmuszenia dzien­
nikarza do opublikowania lub zaniecha­
nia opublikowania materiału albo do 
podjęcia lub zaniechania interwencji 
prasowe! - podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3".

Po czwarte, już kiedyś stara władza 
chciała mnie karać za pobicie, po pijanemu, 
nieumundurowanych funkcjonariuszy. 
Głównym świadkiem był oficer SB, który 
dziwnym trafem został wkrótce potem 
wicedyrektorem Zagłębia ds. humanizacji 
sportu (ładna nazwa). Zresztą zaraz go 
wykopano i w ramach zemsty zgłosił się do 
'Tempa", odsłaniając kulisy działalności 
klubu. Kiedy zaś okazało się, iż nie mogłem 
być pijany (bo brałem leki), akta sprawy 
zaginęły (I). A szkoda, mógłbym już być 
recydywistą...

Po piąte, czy nikt w Zagłębiu nie 
przypomina sobie, z jakiego klubu dostałem 
listownie pisemne przeprosiny za użycie 
wobec mnie, przez zasłużonego działacza, 
siły fizycznej podczas meczu z Bologną ?

Pozdrawiam pana, panie Koziński...

Dariusz Jan Mikus

Fot. Krzysztof Raczkowiak

d.j.m.

miniiTiorKel

i podziękowali za doping. I mają rację, tym 
bardziej że teraz ten doping będzie bardzo 
potrzebny.

Szef restauracji "Olimp" nosił się z 
zamiarem ufundowania nagrody na inaugu­
racyjny mecz nowego sezonu. Ostatecznie 
zrezygnował i chyba dobrze, bo wynik 
raczej nie może być wykorzystany jako 
reklama jego firmy...

Do nowego sezonu startują także old- 
boje "Zagłębia". W zespole występują m.in. 
Józef Ligus, Franciszek Machej, Mirosław 
Maślej, Stanisław Flądro i inni, których 
nazwiska są dobrze znane starym kibicom 
drużyny Alojzego Sitki. Pewną sensacją 
były występy Aleksandra Gicałowa, który 
potraktował mecze jako doskonałą mo­
żliwość przetarcia się przed sezonem i 
ambitnie walczył na całym boisku. Oldboje 
planują w sierpniu przyjęcie na kilkudniowy 
pobyt drużyny z Niemiec i rewizytę we 
wrześniu. Obiecują, iż nie przegrają 8:1...

Klub Kibica Zagłębia nie ma ostatnio 
powodów do radości. Fani są rozgoryczeni 
z powodu wyjazdu na Superpuchar. 
Chłopakom z lubińskiej "żylety" wydaje się, 
iż wielogodzinna podroż na mecz powinna 
być wystarczającym dowodem poświę­
cenia się dla ukochanej druży ny, aby gracze 
nawet po przegranej podeszli do ich sektora 

Legnica, ul. Orbitalna 3 tel. 274-22
NAJWIĘKSZY WYBÓR MEBLI 
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Zwycięstwo Wilhelma z Baskerville
O tym, że nie istnieje książka - absolut, 

taka, którą każdy przeczyta z zapartym 
tchem, wie każdy, kto przeczytał w życiu 
choć jeden komiks. Co jakiś czas jednak 
pojawiają się książki do tego ideału, jakim 
jest powszechna czytelnicza aprobata, 
mocno zbliżone. Ich pojawienie się na­
tychmiast znajduje odbicie na listach księ­
garskich bestsellerów, gdzie okupują ca­
łymi tygodniami pierwsze lokaty.

Jedną z takich książek jest powieść 
włoskiego pisarza, krytyka i naukowca 
Umberto Eco “Imię róży''. PIW przygotował 
już jej czwarte wydanie i należy chyba 
spodziewać się następnych.

Co takiego jest w tej średniowiecznej 
historii, której akcja toczy się w benedyk­
tyńskim opactwie gdzieś w północnych 
Włoszech? Czy największym jej atutem jest 
wspaniała, pełna życia postać franciszka­
nina Wilhelma Baskerville (cóż za ukłon w 
stronę Conan-Doyle'a) rozwiązującego 
skomplikowaną intrygę kryminalną, para­
liżującą życie opactwa? Czy może zdu­
miewająca łatwość z jaką Eco splata różne 
wątki, tworzy misterne odniesienia do an­
tycznego, średniowiecznego i współczes­
nego dorobku intelektualnego?

Trudno powiedzieć, każdy z czytel­
ników odnajdzie w “Imieniu róży" zalety w 
swoim mniemaniu najważniejsze, by potem, 
gdy już jednym tchem pochłonie książkę, 
stwierdzić, że musi do niej jeszcze po­
wrócić. I te właśnie powroty i zauroczenia 

są, pomimo połowicznego w zakończeniu 
książki sukcesu, prawdziwym zwycięstwem 
Umberta Eco i Wilhelma z Baskemille.

"Jarocin '91" 
wystartował!

Dzisiaj, 1 sierpnia, rozpoczął się festiwal 
rockowy w Jarocinie, w tym roku organizo­
wany przez Rock - Corporation z Warszawy. 
Lista gwiazd i zespołów biorących udział w 
części wyścigowej jest zbyt długa, by ją 
publikować. Z pewnością każdy wybierze z 
niej cośrpla siebie, więc jeszcze me jest za 
późno. Karnet kosztuje 100 tys. zł, pole 
namiotowe - 20 tys. Zakończenie imprezy 
w sobotę, a już w czwartek w “TO" ukaże się 
obszerna relacja z festiwalu.

Poniedziałek 29 lipca był dniem ostat­
niej szansy dla zespołów, które nie 
zakwalifikowały się z kaset. Wśród 88 kapel 
z całej Polski w tym dniu zagrały również 

S Defcon i the Less z Legnicy, Taker z Lubina
■ oraz jaworskie Szczury Paryża. Niestety ju-
■ rorom : panom Jerzemu Owsiakowi (m.in. 
I TPChR) i Piotrowi Klattowi (Róże Europy) 
I nie spodobały się propozycje rockmanów 
| z naszego regionu. Szczury Paryża pojawiły 
R się na liście uczestników festiwalu prezen- 
g towanej w telewizji. Po przyjaździe do 
g Jarocina okazało się, że nikt tam na nich nie 

czeka. Ponoć w przedfestiwalowym, organi­
zacyjnym bałaganie pojawiły się 4 listy 
uczestników. Natomiast błyskawicznie, bo 
w minutę po zakończeniu przesłuchań, 
została przedstawiona lista zespołów zak­
walifikowanych w poniedziałkowej “do­
grywce". Złośliwi twierdzą, że to nic 
dziwnego, skoro zestawiono ją już pół roku 
temu.

Legniczan w Jarocinie reprezen­
tować będzie tylko zdobywca ubieg­
łorocznej nagrody publiczności - Maria Ne- 
feli.

i Jarek Ogrodnik

MALINOWSKI PROPONUJE
Prywatna księgarnia. Lubin, Drzymały 1 a

Umberto Eco: Imię róży. Przełożył: Adam Szymanowski. Państwowy Instytut 
Wydawniczy. Warszawa 1991.
Golin Forbes: Podwójne ryzyko. Przełożył: Krzysztof Pol. Wydawnictwo Amber.
Warszawa 1991.
Barbarzyńcy - antologia. Przekład zbiorowy. Dom Wydawniczy Rebis. Poznań 1991.

BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI
Powstał w miejscu dawnego stoiska 

monopolowego. Właścicielowi lokalu udało 
się przegnać widmo "białych myszek". To 
już prawie Zachód, prawie, bo przypu­
szczam, że czterdzieści lat temu tak 
wyglądał pierwszy bar pana MC DONALDA. 
Nie czepiam się jednak. Jest fajnie. Pyszna 
surówka z kapusty, stek wieprzowy i frytki 
kosztują trochę ponad 15.000 zł. Zawsze 
spora kolejka wygłodzonych zakupo- 
wiczów. Mimo nazwy trzeba jednak wystać 
swój lunch. Jeżeli czeka Cię praca po 
godzinach, księgowa nerwowo zerka na 
zegarek czekając na sprawozdanie, którego 
do tej pory nie udało Ci się ukończyć, pro­
ponuję

KEBAB
budę obok Megasamu. Za 14.000 zł 

Kinch od ręki. Sprawnie bez kolejki. Potrawa 
kebab to rozcięty placek wypełniony 
skrawkami smażonej wieprzowiny i różnymi 
dodatkami (cebula, kapusta, papryka, 
§ K^or’ sosr- w zapiekanki i tosty (3.000 - 
o.pooj zaopatrzysz się w Megasamie (dwie 
dziury w ścianie po lewej stronie od 
głównego wejścia). Gdy załatwiasz sprawy 
w komendanturze Armii Czerwonej, nie 
omieszkaj wstąpić do

TIVOL1
T0n, lokal znają chyba wszyscy. Pa*1 

“^ocinkowski i jego personel dbają 0 
żołądki swych gości. Specjalność restau- 

Pasztet z chrzanem (4.800). A jeśli 
■ *oją specjalnością jest “drinkowanie" - idż 
od iw d°0F2? ^)Możesz 9° tam spożywać

**♦

Najtańszy obiad, zupa + drugie danie 
(mięsne) za około 5.800 zł zjesz w nagrodę 

Ci si9 odszukać ulicę Budow­
niczych Socjalizmu.

SMACZNEGO!

Janusz Chablot

czyli obiad dla urzędnika
W porze lunchu pustoszeją biura a zapełniają się okoliczne bary. Dziewięćdziesiąt pięć 

procent londyńskich urzędników zajada "drugie śniadanie" w punktach małej gastronomii. 
Jest to czas przeznaczony na plotki, romanse przy lampce wina, lekturę ”Thames'a". Krótko 
mówiąc, odpoczynek i relaks.

LUNCH PO LEGNICKU
Drogi Urzędniku! Jeżeli przynosisz 

stosy kanapek zawiniętych w zatłuszczony 
papier, nie czytaj tego tekstu. Nic już nie 
zmieni Twoich przyzwyczajeń. Nigdy nie 
uda Ci się przekonać żony, że tłuszcz 
wyciekający ze “spoconego" salcesonu 
brudzi urzędowe dokumenty. Nie wyper­

swadujesz kierownikowi, że lepiej wyjść z 
urzędu na kilkanaście minut niż, kryjąc się, 
wstydliwie wyciągać kromki z najniższej 
szuflady biurka. Tłuste plamy na wykła­
dzinie ściągną na Ciebie klątwę sprzątaczki. 
Do emerytury jeszcze nie tak blisko. Wiedz o 
tym. Jeżeli jednak, Drogi Czytelniku, wciąż 
jesteś przy lekturze tego tekstu, nie jest źle. 
Masz jeszcze szansę stać się prawdziwie 
europejskim urzędnikiem.

WYBIERZ SWÓJ 
LUNCH - BAR

Pomogę Ci dokonać odpowiedniego 
wyboru. Poniżej znajdziesz listę legnickich 
lokali. Nie spiesz się jednak. Wrzody 
żałądka tylko czekają naTwój błąd. Zmieniaj 
menu. Nie bacz na koszty. Pamiętaj, że 
dobre odżywianie zwiększa aktywność 
seksualną. No to w drogę.

URZĄD WOJEWÓDZKI

strzeżony dzień i noc przez dwóch 
żołnierzy w przydługich szynelach, dźwi­
gających nadto wyrośnięte dziecko na ra­
mionach. Zapewne wszyscy znają to miej­
sce. Wchodzisz głównym wejściem. Mysi 
wyłącznie o jedzeniu. Nie musisz nic za­
łatwiać. Nie znasz Franza Kafki. Znasz tylko 
ten skurcz w żołądku. To głód. Kierując się w 
lewo trafisz do dużej, jasnej, czysto utrzyma­
nej jadłodajni.

Dwa punkty sprzedaży posiłków. W 
pierwszym (od wejścia) kupisz garmażerkę: 
Siedź w śmietanie - 3300 zł, galaretę - 4300 
zł, sałatkę włoską - 4000 zł, mielonkę w 
galarecie - 3000 zł. W drugim okienku otrzy­
masz dania gorące. Kuchnia serwuje pełne 
zestawy obiadowe. Żurek z jajkiem, mięso z 
ziemniakami i sałatkę z pomidorów kupisz 
za 11.500 zł. Po drugiej stronie ulicy (od UW) 
trafisz do lokalu o nazwie

PARNASIK
Jednak nie spiesz się. Nie przechodź 

przez jezdnię w miejscu niedozwolonym, bo 
zapłacisz mandat. A pieniądze będą Ci 
potrzebne. W Parnasiku, legendarnym klu­
bie, obecnie pod egidą równie legendar­
nego związku zawodowego - żarcie drogie. 
Sala konsumpcyjna ciemna, sprawiająca 
wrażenie ponurej. Częstym zjawiskiem jest 
brak menu ("ponieważ pani nie przepisała 
na maszynie"). Natomiast “plusem" tej res­
tauracji jest to, że w porze lunchu zawsze 
znajdziesz wolny stolik i (uwaga panie) 
przystojnego kelnera.

W rynku czeka

KEFIREK
“Skiśnięta" nazwa baru adekwatna do 

panującej -w nim atmosfery. Tylko dla 
odważnych. Jeżeli nie masz czasu czekać 
na kelnera, jesteś cholernie głodny i lubisz 
folklor - to idź tam. Bar serwuje przewa^nią 
dania jarskie. Możesz zjeść - pierogi leg­
nickie (po 14.00) za 2.820 zł, łazanki (2570 
zł), gulasz (9350zł) oraz garmażerkę. Jeżeli 
me dopilnowałeś michy w Kefirku i ktoś ze 
stałych bywalców baru porwał Twój obiad - 
nie ryzykuj po raz drugi. Tuż obok jest

ADRIA
czy li dawna "Stara Zagora". Zawsze tam 

tłoczno i gwarnie. Nie dziwota. Jedzenie 
tanie i smakowite. Specjalnością kuchni iest 
Boeuf Strogonow (15.650 zł) podany w za­
wieszonej na stojaku stalowej misce pod

prawLdziwy ogień. Giwecz 
(13-630 zł). Kurczak po bułgarsku (12.570 
zł). Restauracja oferuje także pełne zestawy 
obiadowe w cenie 10.000 zł. Mankamentem 
Adrii, szczególnie gdy tłoczno, jest długie 
oczekiwanie na posiłek. Za to w Megasamie
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Specjalna oferta na wakacje!

i 
i

Bernadetta 
Wójtowicz-Pecuszok 

Współpraca: Marcin Tkacz

Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Lubinie 

ul. Odrodzenia 28 B 
tel. 44-13-76

Rewelacyjne:
* KITY SILIKONOWE 100 % 
uniwersalny uszczelniacz dla budownictwa, mo­
toryzacji, przemysłu
* PIANKI POLIURETANOWE 
wyciszające, wypełniające, izolujące w pojem­
nikach o wydajności od 151 do 45 I pianki
* UNIWERSALNE SPRAY'E

BD-90
uniwersalny środek konserwująco-poślizgowo- 
smarujący
* WYKŁADZINY PCV

AMIGA, ATARI 
konflguracJI

UWAGA: 
poszukujemy kolporterów!

oraz inne artykuły na indywidualne zamówienia 
poleca odbiorcom hurtowym i detalicznym

bezpośredni importer

"CHEMAX" - handel zagraniczny 
Legnica, Pątnówek 28, tel.239-35

i Przystanki na terenie Lubina:
I - OŚiR ul. Odrodzenia 28 B
■ - ul. Szpakowa (wiata pracownicza

Przylesie)
! - przystanek obok "jamników"
! - przystanek WPK ul. Grabowa
J - pętla autobusowa WPK osiedle
■ "USTRONIE"

I Cena biletu na wyjazd i powrót:
I - dorośli 5.000 zł
I - dzieci i młodzież do lat 15 - 1.000 zł

organizuje wyjazdy 
do Rokitek

do końca sierpnia br.

I W dni powszednie:
I wyjazdy o godz. 9.00 i 11.00
I powroty o godz. 16.00 i 18.00
I W dni wolne od pracy, soboty i święta: 
| wyjazdy o godz. 8.00, 10.00 i 12.00 
| powroty o godz. 15.00, 17.00 i 19.00

Najniższe ceny! łłM

silnym strumieniem wody, który: "zwalał z 
nóg najsilniejszych chłopów. Bili sprzącz­
kami od pasów, kopali. Był jeden co mówił: 
Polacy, to mnie SS tak nie biło lak wv" - 

opowiada Stefan Michniewicz. Podobnie 
zapamiętał to Antoni Chodowaniec z Wet- 

PC szedł się człowiek umyć do 
fazm, to mógł dostać jakimi prętem meta­
lowym albo drewnianymi nogami od ta­
boretu. Kobietom w łaźni, jak się namydliły 
zakręcali wodę. Wracały w mydle do sali 
Dostawały łupieżu i innych chorób skóry'. 
Ukrainki miały takie grube warkocze.. W 
■Jaworznie wszystkie włosy straciły".

W początkowym okresie pobytu w 
obozie, więźniowie byli systematycznie 
wzywani na przesłuchania. Po nich naj­
częściej nie wracali o własnych siłach 
Miewali otwarte rany na pośladkach. Po 
upływie trzech miesięcy od momentu 
uwięzienia można było nawiązać listowny 
kontakt z rodziną, a także odbierać paczki z 
żywnością, co stanowiło ważną pomoc ze 
względu na fakt, że w obozie panował głód. 
Na śniadanie i kolację podawano pół litra 
gorzkiej kawy oraz ćwiartkę kromki Chleba, 
na obiad kaszę i brukiew albo czarny "jak 
węgiel" chleb i czasem chochlę zupy. Ludzie 
puchli z głodu, a nawet umierali. Nielegalne 
próby zdobycia żywności stawały się przy­
czyną dotkliwych pobić. Michajło Capik 
wspomina: "Barakowy niósł zupę w kotle na 
ramieniu. Chłopiec, może 15-letni, chcial 
coś wyskrobać... Kierownik Jaworzna zau­
ważył to i kazał bić chłopca. Raz zasłabł, 
drugi raz... Nie wiem, czy go zabili, czy nie".

Osłabienie wywołane złym wyżywie­
niem potęgowane było wykonywaniem cię­
żkiej pracy. Mężczyźni zatrudnieni byli w 
kopalniach, gdzie na klęczkach lub leżąc 
wydobywali węgiel z pokładów wysokich na 
80 centymetrów. Kobiety całe dnie spędzały 
w szwalniach lub pracowniach szewskich. 
Całości dopełniał brak warunków higienicz­
nych, powodujący choroby, w tym wycię- 
czające biegunki. Antoni Chowaniec z Lesz­
czyny wspomina: "Jednego razu jakiś chłop 

dostał biegunki od tego jedzenia i w nocy 
nabrudził w baraku. Jakiś "porządkowy" to 
zobaczył. Wtedy zabrali mnie jako bara­
kowego i bili deską postawioną na sztorc. 
Złamali mi wtedy nogę u góry, w udzie. Do 
dziś kuleję".

Warunki te spowodowały w końcu 
wybuch epidemii tyfusu. Ksiądz Dziubyna 
wspomina: ‘Przyjechała komisja PCK z 
Warszawy, ale wtedy chciano ten tyfus 
zatuszować. Fałszowano wszystkie dane. 
Lekarz z Gorlic pisał prawdziwe sprawoz­
dania z przebiegu chorób, a ja to prze­
pisywałem. Za to zamknęli mnie do piw­
nicy... To były koszmarne dni. Ludzie umie­
rali na apelach, po 5-6 wynosili. Inna stra­
szna rzecz to epidemia wszy. Nic nie da­
wano do ubrania. Każdy chodził w tym, w 
czym przyszedł'.

Ostatnich więźniów do Jaworzna przy­
wieziono w lutym 1948 roku. W tym samym 
czasie rozpoczęły się zwolnienia. Najdłużej, 
bo do lutego 1949 roku, więzieni byli księża. 
Łącznie w obozie przebywało 3 936 osób, w 
tym 823 kobiety i kilkanaścioro dzieci. Obóz 
funkcjonował w oparciu o wzory radzieckie 
i niemieckie. System zabezpieczenia skła­
dał się z kilkunastu wieżyc strażniczych wy­
posażonych w broń maszynową oraz z pod­
wójnego pasa drutów podłączonych do 
prądu wysokiego napięcia. Personel skła­
dał się z ponad 300 żołnierzy i 18 oficerów 
KBW. Reaktywowano funkcję "kapo", wer­
bowanych spośród więźniów. W obozie 
zmarło ok. 200 osób.

Ukraińscy więźniowie Jaworzna, którzy 
mieli dość odwagi, by po latach upomnieć 
się o odszkodowanie za utracone zdrowie 
lub o zaliczenie im okresu pracy w obozie do 
czasu zatrudnienia w PRL, nadal niezmien­
nie dowiadują się - także od Prokuratury 
Generalnej - że takiego obozu nigdy w 
Polsce nie było....

dwtórt,‘srAo,c<
kalkulatory aNĄSO
betony, wletaksy s0NlC
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Spółka "FAST" 
Legnica, ul. Rynek 24, tel. 263-88

MAMY DO ZAOFEROWANIA PAŃSTWU DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 

PAPIEROSY:
Lp. Nazwa papierosów II. paczek w kart. Dług.papier.(mm) opak. cena paczki

Ponadto oferujemy towar tylko dla hurtowni: - kontenerowe dostawy papierosów holenderskich “American Coast" 
(podobne do “Golden American"), opakowania twarde po 20 i 25 szt. papierosów, miękkie - 20 szt. Krótkie terminy 
realizacji. .......................... ......... .................................... . r

1 CAMPEON 500 80 M 2.800
2. DERBY 500 80 M 3.400
3. GOLDEN AMERICAN 200 80 M 7.950
4. HB 500 80 T 8.100
5. HIDALGOS 500 80 M 2.800
6. IMPERIAL 500 80 T,M 3.400
7. KANSAS 250 80 M 5.000
8. LAS VEGAS 500 80 M 3.600
9. MONTE CARLO - nieb. 500 80 T 3.400
10. PALL MALL 500 80 T 7.400
11. PEER EXPORT (8,25) 240 80 M 7.400
12. ROYAL 500 80 T 3.600
13. SUDAN 500 100 M 5.000
14. KING SPORT 500 80 T 2.900

-14.400 zł/kg 
-14.400 zł/kg 
-14.400 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg
- 15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.001 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg
- 15.000 zł/kg
- 15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.000 zł/kg 
-15.600 zł/kg

ŻALUZJE OKIENNE 
montaż - produkcja 

Krótkie terminy! Najniższe ceny! 
Legnica, ul.Bociania 12 

tel. 258-59

j Biuro Handlowe ”GROMAX"' 
W" . .59 - 220 Legnica, Rynek 34 
tel.i252-99 i 281-47 tlx- 0782645 grom pl

OFERTA SPRZEDAŻY

KONCENTRAT LODÓW
w/g BN - 83/8133 -11, w opakowaniach po 25 kg 

w następujących smakach:
1. Waniliowe
2. Śmietankowe
3. Mleczne
4. Kakaowe
5. Kawowe
6. Orzechowe
7. Malinowe
8. Truskawkowe
9. Poziomkowe
10. Wiśniowe
11. Porzeczkowe
12. Bananowe
13. Ananasowe
14. Czarna Porzeczka
15. Brzoskwiniowe
16. Pomarańczowe
17. Pistacjowe
18. Cytrynowe
19. Miętowe
20. Czekoladowe

Specjalista dermatolog 
dr n. med. JADWIGA FICER

informuje swoich pacjentów, 
że przyjmuje także prywatnie we czwartki

Legnica, ul. Traugutta 13

ogłasza konkurs

W
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Zarząd Gminy 
Polkowice

zaprasza do hurtowni 
Prochowice, ul. Pocztowa 2 

wgodz. 8.00-16.00

Rewelacyjna zachodnia me­
toda renowacji wanien i zle­
wozmywaków. Gwarancja, in­
formacje i zamówienia. R.S. 
59-513 Wilków ul. Damrota5/1. 
Sprzedam 3-letni telewizor ko­
lorowy prod. radź. TAURASC- 
381 D. Legnica, tel. 215-60.

-Tychy 11 yłSifp.OR fl
-Warka vl/£ClJ/3 Ił I
- Leżajsk 0,5 I 'sOOfl i 1\ /
‘ 8'ast- Żywiec 0,5 I (oryginał) c
- Żywiec 0,33 I w puszkach
- Koschutzer pils 0,5 I
-Topvar 0,5 I
- Desauer 0,51
- Herren Haeuser 0,33 I
- Napoje gazowane 1,51 i w puszkach 0,331

Przyjmujemy zamówienia telefoniczne pod nu­
merem 84-536
Zamówiony towar dostarczamy do odbiorcy 
własnym transportem.

Sprzątanie mieszkań. Legnica, 
tel. 61-618 po 16.00.
ŻALUZJE okienne, Legnica, ul. 
Kanarkowa 20, tel. 605-44.

na wykonanie programu 
rozwoju telekomunikacji 

gminy oraz PT telekomunikacji 
gminy

1040 STF z bogatym oprogra­
mowaniem użytkowym i doku­
mentacją. Legnica, tel. 64-566 
po godz. 18.00.
Sprzedam roczny komplet 

książek do ósmej klasy. Leg­
nica, tel 213-30.
Sprzedam 9-miesięcznego 

spaniela (rudobrązowy). Leg­
nica, tel. 273-82 wew. 202 w 
godz. 7.00-15.00 Beata Łacina.

Przedsiębiorstwo 
Obrotu Towarowego Handlu 

i Usług Budowlanych

Sprzedam M-5 w Legnicy 
(z telefonem). Legnica, tel. 
61-184.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
dnia ukazania się ogłoszenia w sekretariacie 

Urzędu Gminy przy ul. Legnickiej 15

Tygodnik legnicki '

rYzdnirt °9rodnik. Krzysztof Raczkowiak (redaktor
S^k5' Borucki (redaktor graficzny). .

Kuźniar, Andrzej PawelcSk Ptotr Paluch "r <,otoreF>orter).- Zbigniew
Menadżer: Robert Rostkowiki ’ GreeS°rz Zurawmskl.
Sekretariat: Edyta Malinowska

263438Jbr7822709 220 Le9nica’ Rynek 24, skr. poczt 233, tel.260-84,

prawos^racania r^4h'r'fOn^?hi.re^akcia nie 2wracŁ Zastrzegamy sobie 
rreklam redakcja nie olFpoS^ 2amówionych-Za treść ogłoszeń

Wydawca: FAST, spółka z o.o„ Legnica

ELEKTRONICZNE 
MASZYNY 

DO PISANIA
OPTIMA 3004

już od 1.880 000

OPTIMA 3006 
z pamięcią już od 3.100.000 

Sprzedaż detaliczna i hurtowa
Legnica Rynek 32 

tel. 283-07 
INFO-TECH

ę DYSKBETK^
PRECISION 5,25"

cena już od 4600

DYSAN 5,25"
cena już od 6900

ij Legnica Rynek 32 tel.283-07
Zatrudnimy akwizytorów

Fotografowanie, videofilmo- 
wanie, tel.297-69.

Profesjonalne SYSTEMY 
ALARMOWE . Instalacje biu­
rowe, sklepowe i domowe. 
Serwis gwarancyjny i pogwa­
rancyjny. Lubin, tel. 42-30-48.

Montaż dekoderów PAL, 
przestrajanie magnetowi­
dów, telewizorów, instalowa­
nie wejść i wyjść monitoro­
wych u klienta. Tanio, solid­
nie. Roczna gwarancja. Leg­
nica, tel. 285-34.

ŻALUZJE okienne - Legnica, 
tel. 63-057.

Malowanie, tapetowanie. Tel. 
253-68.

Przewozy turystyczne kra­
jowe i zagraniczne - cena do 
uzgodnienia. Tel. 62-815



HURTOWNIA ARTYKUEÓW SPOŻYWCZYCH

OFERTA HANDLOWA

I. NAPOJE
1. Napoje gazowane 1,5 I w butelkach o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym od 7600 do 8100
- cola
2. Soki 50%, w kartonach 11 o smakach:
- pomarańczowym
- pomarańczowo-morelowym od 7800 do 8000
- pomarańczowo-brzoskwiniowym
3. Napoje gazowane w puszkach 0,5 S o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym od 4500 do 5000
- cola
4. Napoje gazowane w puszkach 0,33 I o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym od 2800 do 3100
”■ COlcl
5 Napoje w kartonikach ze słomką 0,2 I o smakach:

2050 do 2200
- czereśniowym
- wieloowocowym
6. Piwo bezalkoholowe

II ARTYKUŁY cukiernicze i spożywcze .
’ - kakao rozpuszczalne 0,4 kg irnp.Austria

- AKIbb
- czekolada z orzechami

od 3500 do 4000 

od 13500 do 14000

od 4800 do 5000

Dogodne warunki płatności
Konkurencyjność cen i wysoką jakość towarow zapewnia współpraca z firmą ARIES
Przyjmujemy zamówienia telefoniczne pod numerami: 289-97,243-94 codziennie od 8.00 do 15.00.

IMPORT - EXPORT VIENNA
Ges. m. b. H.



Panna
Byk 24.08 - 23.09
21.04-20.05

Wodnik
21.01 -19.02 Waga

24.09 - 23.10

Ryby
20.02 - 20.03

SkorpionRak
22.06 - 22.07 24.10-22.11

Baran
Ix‘w21.03 - 20.04
23.07 - 23.08

Zbliż się do Europy.
Rzuć palenie, zadbaj 

o dom i swoje ciało. Umysł na 
razie zostaw w spokoju. Nie­
wiele możesz mu pomóc w 
tym tygodniu. Za to w przy­
szłym zabierz się ostro do 
roboty. Czas nadrobić zale­
głości. Może zaczniesz uczyć 
się czegoś? W sprawach ser­
ca zaufaj wykresom EKG. 
Niewiele z nich możesz 
odczytać, nieprawda? Totak, 
jak w życiu. Planowaną re­
wolucję przełóż na bardziej 
nieokreśloną przyszłość. 
Gwiazdy przypomną Ci, 
kiedy nadejdzie czas gwałto­
wnych ruchów. Na razie jes­
teś pionkiem, płotką, blotką. 
A kim możesz się stać?

Nie zwalaj wszystkiego 
na otoczenie. Twój 
wpływ na to, co się dzieje jest 

tak wielki, że nie możesz go 
nie zauważać. Chyba, że uni­
kasz odpowiedzialności. 
Nieładnie i całkiem niepo­
trzebnie. W tym tygodniu 
jesteś wolny od wszelkiego 
rodzaju zagrożeń. Wyko­
rzystaj dobrą passę i zwiększ 
aktywność. Wdzięcznym po­
lem do popisów są amory i 
kuchnia. Tylko nie nąraz, bo 
przypalisz i tu i tam. Żywioł - 
jednak ogień. Zwierzę - pa­
jąk. Czy to wytyczna, czy os­
trzeżenie? Podróż niewska­
zana, chyba że będzie to 
powrót. Napój - śliwowica. Fi­
gura - koło.

Jak udało się polowa­
nie na wielkiego bra­
ta? Gwiazdy obiecują Ci w 

niedalekiej przyszłości po­
nowne spotkanie z żarła- 
czem buszujący m w sercach, 
portfelach i lodówkach. Masz 
na niego sposób, więc nie 
będzie w stanie wyrządzić 
większych szkód. Zwróć 
uwagę na dzieci, niekonie- 
cJTtte swojo. Można się od 
nich wiele nauczyć. Ich pro­
ste i bezpretensjonalne za­
chowanie może stać się 
cenną wskazówką. Tym bar­
dziej, że niedługo znów bę­
dziesz sobie łamać głowę. 
Rozwiązanie znajdziesz w 
najbliższym otoczeniu. Pa­
miętaj - dzieci. Smak - piołun 
(wermut?). Potrawa - lody. 
Stan - relaks.

Udane odwiedziny.
Goście i gospodarze 

potrafią ze sobą rozmawiać, 
choć dawno się nie widzieli. 
Rozstanie w odpowiednim 
czasie zapewni wszystkim 
miłe wspomnienia. W uczu­
ciach zbliża się epoka lodow­
cowa. Kup ciepłe ubranko, 
zrób zapasy na uczuciową zi­
mę. Fortuna kołem się toczy, 
a w tym tygodniu to koło nie­
pokojąco zwiększy swoje ob­
roty. Zbierz wszystkie siły i 
przywróć naturalne tempo. 
Póki nie jestzapoźno. Uszy w 
górze, czoło gładkie, usta 
przymknięte. Ręce pełne 
pracy, głowa pełną po­
mysłów. Powodzenia. Żywioł 
- woda. Czas - północ.

Okres zmian i reform 
dopiero się rozpoczy­
na, a Ty już wpadasz w pa­

nikę. Oczywiście, nie poka­
zujesz tego innym, ale jak 
długo wytrzymasz taki wy­
siłek? Wykorzystaj poczucie 
humoru i zdolność spoglą­
dania na siebie raz z daleka, 
raz z bliska. Tylko nie prze­
glądaj się w zaparowanym 
po gorącej kąpieli, łazienko­
wym lustrze. Obraz ma być 
czysty i wyraźny. Warto 
sprawdzić swoje wady i za­
lety. Goście zbierają się do 
powrotu. Pod słowem goście 
mogą się kryć nie tylko kon­
kretne osoby lecz także np. 
wspomnienia, żale, plany, 
marzenia. Żywioł - ziemia. 
Pora - chłodny poranek.

Noce, choć dłuższe, 
nie wystarczają. Oczy 
pieką. Przed snem w uszach 

pojawia się szum. Zmęcze­
nie. Należy Ci się solidny od­
poczynek. Już niedługo na­
darzy się okazja do wyjazdu, 
więc wyjedź, choćby miał to 
być wyjazd służbowy. W pra­
cy pozorne urwanie głowy. 
Już byłeś w gorszej sytuacji, 
to co Cię czeka to nic. Prawie 
nic. Flirty, choć przyjemne, 
bywają przyczyną kłopotów. 
Uważaj, by wakacyjne, prze­
lotne zauroczenie nie stało 
się przyczyną o wiele dłuż­
szych niż wakacje kłopotów. 
Kolor - zielony. Żywioł - po­
wietrze.

W pracy siedzisz. Czas 
wolny spędzasz na 

siedząco. Przyjemnościom 
teżoddajeszsięwtej pozycji. 
Zadbaj o swój kręgosłup i 
rusz wreszcie głową. Zresztą 
ruszaj czym chcesz. Najwa­
żniejsze s^ zmiany. Od poli­
tyki trzymaj się z daleka. Fakt, 
ideologie i dogmaty są po­
nętne i interesujące. Przy­
najmniej w sferze obiecanek. 
Uważaj tylko, byś oderwać 
się mógł od nich tak łatwo, 
jak przylgnąłeś. Zwróć swoją 
uwagę na najbliższych, 
szczególnie na rodzinę. Głu­
pio Ci Będzie, gdy zobaczysz 
ile zaniedbałeś, a ile znisz­
czyłeś w tej dziedzinie. Kolor 
- pik. Planeta - Mars.

Jeśli wyjechałeś z do­
mu - wracaj. Jeśli sie­
dzisz w domu - wyjedź. Ru­

szaj się, bo zgnuśniejesz. Nie 
zapominaj, że oprócz telewi­
zora i krzyżówek są jeszcze 
inne rozrywki. W tym tygod­
niu jeszcze będziesz zbierać 
cierpkie owoce własnej nad­
wrażliwości. W następnym 
już nie. Chyba że znów coś 
strzeli Ci do głowy. Wyobraź­
nią kieruj jak sportowym 
samochodem. Cel - przygo­
da. W niej nie tylko zabawa, 
lecz także początek nowe­
go rozdziału twojego życia. 
Przestań zwracac uwagę na 
przedmioty, przyjrzyj się lu­
dziom. Odwiedź przyjaciół, 
nawet tych, których nieda­
wno widziałeś. Żywioł - po­
wietrze.

karza. Niestety, powinieneś 
spotkać się z pewną damą w 
białym kitlu. Może to będzie 
dentystka? A może biały strój 
to tylko atrybut sklepowej lub 
kucharki? Jedno jest pewne. 
W Twoim życiu zjawi się na 
chwilę kobieta ubrana na bia­
ło. Bądź dla niej miły, a ona 
odwdzięczy się tym samym. 
Rozpoczyna się czas stabili­
zacji materialnej. Pozycja na 
finansowym dnie jest bar­
dziej pewna niż na wyży­
nach, choć z pewnością 
mniej atrakcyjna. Wybór na­
leży do Ciebie. Tylko nie na­
rzekaj i nie żałuj. Kolor - lila. 
Kwiat - oset.

Woda. Potoki, wodo­
spady, jeziora i zwy­
kłe, pojawiające się po wio­

sennych burzach, kałuże. 
Woda. Ten żywioł wyraźnie 
Ci sprzyja. Szczególnie w 
dziedzinie zawodowej. Rów­
nież w uczuciach pojawi się 
w postaci odwilży. Roztopy 
latem? Cóż, bywa i tak. Bez­
nadzieja i wahania na mo­
ment wtargną w Twoje życie. 
Chwile słabości ducha po­
magają zweryfikować do­
tychczasowe poglądy. Czy 
warto to robić? Gwiazdy mil­
czą. Zaskórniaki się kończą, 
w portfelu już od dawna no­
sisz tylko zużyte bilety. Naj­
wyższy czas sprzedać bu­
telki. Pożyczki niewskazane.

Spodobał Ci się nocny 
tryb życia? Pamiętaj, 
że oprócz niewątpliwych uro­

ków ma swoje wady. Obo­
wiązki masz jeszcze przed 
sobą, lecz nie przyzwyczajaj 
się do zbytniego luzu. Spot­
kanie z kimś bliskim nie oka- 
że się najprzyjemniejszym 
momentem Twego życia. 
Bądź jednak wyrozumiały i 
nie zadawaj niepotrzebnie 
bólu. Zajmij się swoją pasją, 
konikiem, namiętnością. 
Pójdź do kina. Piwo pij tylko 
wieczorem. Dbaj o zdrowie, 
przede wszystkim psychicz­
ne. W tym tygodniu cały Zo­
diak pragnie Ci pomóc, wro­
gowie śpią, lub grają w karty. 
Żywioł - ziemia.

Czas zbiorów. Czas 
przygotowywania za­
pasów. Nie zakręcaj od wew­

nątrz wieczka słoika, nie cho­
waj się w zamrażarce. Pa­
miętaj, nie tylko obowiązki są 
na świecie. Serce co prawda 
masz miękkie, lecz to jeszcze 
nie powód by wyrywać je z 
ciała, lub utwardzać na siłę. 
Rozum to pożyteczne narzę­
dzie. Pozwoli odpocząć, za­
pomnieć, wybaczyć. Pozwól 
sobie na duży wydatek. Może 
jakiś antyk? Kup rzecz nie­
wielką, gustowną i użytecz­
ną. Prezent dla siebie i dla do­
mu. Kwiat - kalafior. Zwierzę - 
pies. Potrawa - razowy chleb 
i zsiadłe mleko. Masz kłopoty 
z figurą?

Strzelec 
23.11-21.12

Koziorożec
22.12^20 01

Bliźnięta
21.05-21.06

Rozwiązanie krzyżówki z nr 29

Poziomo: mątwa, wstęp, tangens, nappa twarz, kantata, rzeka, wezyr, mleczak, łuska, Adana, Prado, 
powod, szpagat, wiwat, aktyw, ekspres, doker, zawód, wzdęcie, ostka, klapa.

Pionowo: minerał, powidło, topless, adwokat, Atakama, Osterwa, ananke. posada ciżba, dekarz, 
gorycz, wstawka, ptaszek, traszka, watówka, przerwa, dowódca.

Poziomo: A. łącznikxzuchwalstwoB. gramofon,C. śnieżny lub inflacyjny xdrzazgaD. grykaE. biesiada 
x kultura fizyczna F. kocioł parowy G Ma lx szp>eg H mebel plażowjx mątwa l.?zęść gazety J. miasto 
na Pomorzu x miejscowość koło Polkowic K. lichota, bubel L. hinduski książę x agenda L ^ugi co do 
wysokości szczyt w Tatrach M. pozostałość kończyny po amputacji x naród’ U a

Pionowo: 1. bałantut lowelas x podnośnik samochodowy 3. eksport x odcinek przewodu pokar­
mowego 5. samochód jugosłowiański x fason, forma 7. technika malowania miękkimi kredkami X 
kapelusz 8 brzemiennosć 9. gruczoł krokowy x ubliżanie 11. drewno na podpałkę x sukmana chłopów 
rosyjskich 13. podstawa x beznoga jaszczurka 15. umowa międzynarodowa x kowbojski stan w USA.

■ZBIGNIEW

horoskop

Już blask krwawo zachodzącego 
słońca zaczyna barwić twe myśli na różowo, 
gdy w przedwieczornej chwili słyszysz ko­
łatanie do tajnych bram swego wnętrza. To 
chmara, obgryzanych latami, brudnych 
paznokci usiłuje wbić się w twoją duszę. 
Zbite w galaretowatą masę wspomnienia o 
byłych kochankach wylewają się za przepo- 
cony podkoszulek. Gaśniesz. Odrywające 
się z sufitu, wielkie zielone płaty szynki 
zaczynają wirować ci przed oczami. Powoli 
odpływasz w nieznane. Słyszysz jeszcze 
groźny pomruk przyszłego. I gdy odchylony 
do tyłu godzisz się już na wszystko, z 
nadlatującej właśnie maszyny do pisania 
firmy "Remington" strzela oślepiająca seria 
liter:

NINIAMA Ga?

TARTA Z ZIELONYM 
GROSZKIEM

Na ciasto 25 dkg mąki, 1/2 kostki mar­
garyny lub masła, 2-3 łyżki wody, sól.

Na nadzienie: 4 dkg masła, 1 szklanka 
mleka, 1 jajko, 1 mała puszka zielonego

groszku, 1/4 upieczonego kurczaka, 4 dkg 
żółtego sera, sól, cukier, odrobina startej 
gałki muszkatołowej.

Posiekać mąkę z dobrze schłodzonym 
tłuszczem, skropić wodą, wymieszać, 
zlepić rękami ciasto, uformować kule, 
spłaszczyć, powtórnie utoczyć kule i za­
winięte w folię ciasto włożyć do lodówki.

Rozwałkować placek, wylepić nim tor- 
townicę o średnicy ok. 20 cm i nakłuć dno 
widelcem. Mąkę wymieszać ze stopionym 
tłuszczem, rozprowadzić zimnym mlekiem, 
zagotować, dodać groszek odcedzony z 
zalewy, drobno pokrajane mięso z upie­
czonego kurczaka, przyprawić do smaku 
solą odrobiną cukru, startej gałki musz­
katołowej, dodać surowe jajko i wszystko 
wymieszać. Wyłożyć masę do przygotowa­
nej tortownicy, posypać serem i wstawić do 
gorącego piekarnika na 30-40 minut. Poda­
wać tartę gorącą, zaraz po wyjęciu z pieca, 
zdejmując tylko boki tortownicy, a spód 
pozostawiając.

PASZTECIKI Z PARÓWKAMI
30 dkg mąki, 15 dkg margaryny lub 

masła, ok. 4 łyżek zimnej wody, 8-10 
parówek, 1 białko, kminek lub papryka, sól.

Przygotować ciasto jak na tartę, odło­
żyć do lodówki, a następnie rozwałkować 
do grubości ok. 2 cm. Wyrównać brzeg cia­
sta skrawając nożem. Obrać parówki, 
odciąć brzegi, aby końce parówki ściśle do 
siebie przylegały. Ułożyć parówki wzdłuż 
skrajnego brzegu ciasta, posmarować je 
lekko spienionym białkiem, zawinąć ciasto i 
lekko przycisnąć. Za zlepieniem ciasto 
obciąć tak, aby wystawał pasek szerokości 
1 cm. Pokrajać surowe paszteciki na kawałki 
długości 4-5 cm, posmarować białkiem, 
oprószyć papryką lub zmielonym kminkiem. 
Surowe przykryć folią. Można je kilka godzin 
przechowywać w dolnej części lodówki. 
Piec w mocno nagrzanym piekarniku 
bezpośrednio przed podaniem.

Wasz Mniam


